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ia. Artykul wstępny podpisany „Severine“ (je- 


Środa, 4 Stycznia 1899. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświatecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Rek'amecye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct. miesię- 


cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł; półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1go 
kwietnia do końca “zers ca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,. 
pocztą 1 zł 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i miej 
sięczni za dopłatą: pierwsi 76 ct, 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuja rocznie 4 z. | 


z CwiGLETUCZIE 
W esiu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawałewiez, W. Ko- 
siakiewiez, E Orzeszkowa i w. i. 


Ni. 


miesięcznie, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna l 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr.. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie w porozumieniu z ce. k. Dyrekcyą 
poczt i telegrafów w Pradze przeniosła e. k. 
asystenta pocztowego Henryka Łopatę z Tar- 
nopola do Kladna. 


Dnia 31 grudnia 1598 wydano i rozesłano 
ze. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXXV, LXXXVI, LXXXVII LXXXVIIEĘ 
LXXXIX i XC zeszyty Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemicckiem. 


Zeszyt LXXXV zawiera: 

Nr. 237, Cesarskie rozporządzenie z dnia 28 

grudnia 1595, w sprawie poszcze jad 

centralnego zamknięcia rachunków budżetu 

państwowego królestw i krajów reprezen- 

towanych w Radzie państwa za rok 1598. 
Zeszyt LXXXVI zawiera: 

. 288. Cesarskie rozporządzenie z dnia 28 

grudnia 1695, w sprawie dalszego poboru | 

podatków 1 nalożytości, wania 


potrzeb państwowyqa w czasie Gd 1 sty- 
dO Kea ul PORAZ WENA 


289. Cesarskie rozporządzenie z dnia 30 
grudnia 1898, w sprawie przedłużenia 
mocy postanowień dotychczasowego cło- 
wego i handłowego związku z krajami 
Korony węgierskiej i stosunku do austro- 
węgierskiego Banku. 

Zeszyt LXXXVIII zawiera: 

240. Najwyższe pismo odręczne z dnia 80 
grudnia 1898, co do stosunku w jakim 
królestwa i kraje reprezentowane w Radzie 
państwa mają w r. 18699 przyczyniać się 
do kosztów spraw wspólnych. 

Zeszyt LXXXIX zawiera: 

. 241. Rozporządzenie Ministerstw spraw we- 

wnętrznych, handlu i kolei żelaznych z 

dnia 31 grudnia 1898, w sprawie wyklu- 

czenia od przewozu kolejami żelaznemi i 


Nr. 


za pośrednictwem przedsiębiorstw żeglugi 
parowej tych druków i dzienników, którym 
odebrano debit pocztowy, 

Zeszyt XC zawiera: 

Nr. 242. Cesarskie rozporządzenie z dnia 80 
grudnia 1898, o użyczaniu wsparć z fun- 
duszów państwowych, eclem ulżenia nie- 
dostatkowi. 


-am PZA 


a ZAK 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 stycenia. 


Nie zna zastoju życie i porządek rzeczy 
ludzkich. Dzień za dniem, godzina za godziną, 
chwila za chwilą nawet, bez przerwy i bez 
zwloki, zwolna ale z mieugiętą konsekwencya 
dokonywają się drobne na oko w ogólnych 
zarysach. swych jednak często ważne a nawet 
olbrzymie przemiany w porządku rzeczy tego 
świata, człowiek zaś chcące ułatwić sobie 
zoryentowanie się w tym  niepowstrzymanym 
ruchu tworzy sztuczne przedziałki: rozróżnią 
miesiące i lata. Tak stanęliśmy znowu na roz- 
zn dwóch lat: iden z nich, miwony. 

pie zapowikdue «hictniec, a jak awg kle 
p GOZ U, ma OE 
jasim będzie i co przyniesie, ale jest cieka- 
wem zjawiskiem już dla tego, iż ostatni to 
rok. który bez sporu zaliczony być musi do 
XIX. stulecia ery chrześciańskiej. Z rokiem 
następnym wchodzimy już w przelomowy 
okres dwóch wieków ! 

Obnmieranie stulecia czuć było wyra- 
żnie jednak już w roku 1898. W ogóle rzecz 
brorąc, nio był to rok zły; ekonomiści, rol- 
nicy i przemysłowcy chwalą go sobie nawet 
bardzo, jedni za dobre żniwa, drudzy za po- 
prawienie się bilansu handlowego, — inni za 
to, iż nie był tak, jak jego poprzednik une 
année stérile. O wiele gorzej przedstawił się on 
już pod względem politycznym; wojna mię- 
dzy Hiszpanią a Ameryką północną wywołała 
stan rzeczy, którego donioslość sięga prawdo- 
podobnie już w wiek przyszły, — a wpraw- 
dzie ostatecznie, post tot discrimina rerum, 
powiodło się państwom europejskim załatwić 
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t. zw. kwestyę kreteńską, rezultat odniesiony 
w tym kierunku zaciemniają jednak chmury, 
gromadzące się nad ludzkością z innej stro- 
ny: gdzieś od dalekiego wschodu i południa, 
od strony Olin i morza Zóltego, oraz z gte- 
bi czarnego lądu Afryki. Jeszcze poważniej 
może przedstawiają się stosunki wewnętrzne 
państw europejskich — wszędzie sąone pod 
znakiem przesilenia. 

Gdy jednak rzucimy jpź pole dyplo- 
macyi i polityki i przejdziemy w dziedzinę 
stosunków spolecznych i moralnych, zawołać 
trzeba z dziennikiem francuskim: une année 
triste! Rok to byl smutny: zapowiedź prze- 
lomu stosunków, zapatrywań, uczuć, — prze- 
łomu dwóch wieków i dwóch epok. Krwawa 
i potworna zbrodnia genewska, wycisnęła na nim 
niezatarty stygmat upadku uczuć ludzkich i 
wyrodzenia się ludzkiego plemienia, które 
zdolne jest wydawać takie potwory, jak Lu- 
cheni. Sprawa Dreyfusa obrzucila cieniem 
kwitnące panstwo i społeczeństwo, pełne za- 
let niezwykłych. Gdzieindziej, wykwitem mo- 
ralności publicznej były -— hakatyzm, rugi i 
zakazy zjazdów naukowych, łub kreślenia mów 
o charakterze czysto literackim! 

Dla Austryi rok ubiegły miał być ro- 
kiem radości i święta: 
wały Się 
chodu zla 
SARTO key; 

stro- Węgier nie oszczędziły ZZ UKRATĘ 
ności goryczy i smutku a zmieńiły %ak juhi- 
Jeuszu w rok żałoby. Smutek z powodu tra- 
gicznego zgonu Najj. Pani powiększyły je- 
szcze wewnętrzne rozterki stronnictw i walki 
wzajemne ludów o prawa i wpływy na roz- 
wój spraw politycznych. Zastój w normalnem 
funkcyonowanin ustroju parlamentarnego nie 
ustał; namiętności polityczne, rozbudzone i, 
iejsza na razie o to czy naturalną siłą 
rzeczy, czy też sztucznie, nie uspokoiły się; 
u kresu roku wewnętrzne życie polityczne 
Państwa bylo równie dalekie od upragnione- 
go przez ludy i pracujące rzesze spokojn, jak 
na początku roku. Najważniejsze dla ekono- 
micznego i mocarstwowego rozwoju Monar- 
chii zagadnienia, musialy być albo odłożone 
albo też załatwione dorywczo i tymczasowo, 
na drodze  pozaparlamentarnej. Jeszcze 
niekorzystniej przedstawiają się obecnie sto- 
sunki wewnętrzne na Węgrzech; walka stron. 


u 


W 
Alora 


LISTY PARYSKIE. | 


W grudniu. 
(Sprawa Piequarta, — Rksplozya gazu w restaura- 
cyi Champeaux. — Skandal Bianchini. — Prawa 
kobiece i Fronda. — Otwarcie Opery komicznej. — 
Parisiana Revue a oburzenie moralne. — Proces 
o własność „fotograficzna“. — Reklama w Pa- 
ryżu. — Wystawa rzeźb i szkiców Falguicr'a. — 
Liga rozbrojenia. Layedan  „Nieśmiertel- 
nym“, — Nowości teatralne: Odeon: „Dejanire” 
(Gallet i Saint-Saëns); Vaudeville: „Le Caliec* 
(Vaudćróm.) ; Bouffes - Parisiennes: „Véronique“ 
(Messager); Théâtre Antoine: „Résultat des 
courses“ (Brieux). 


(Ciag dalszy). 


Przed rokiem z lona stowarzyszenia Femini- 
stek wyszło pierwsze codzienne pismo poświęcone 
sprawom kobiecym La Fronde. Dziennik ten, 
w którym wszystko począwszy od głównej 
redaktorki a skończywszy na „garsonce“, obno- 
szącej dzienniki, i „kamelotce“, wywołującej je 
na ulicy, zastępują same kobiety, obchodzi 
dziś właśnie pierwszą rocznicę swego istnie- 


dna z głośnych tutejszych literatek) konsta- 
tuje, że pismo, wbrew wszelkim szyderczym 
przepowiedniom, nietylko żyje, ale silnę Jest 
i waleczne, jak na fronde przystoi. „Smia- 
iysmy się, płakałyśmy, żyłyśmy i w całej pełni 
usprawiedliwiłyśmy piękne godło, poświęcone 
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Frondzie przez malarkę pannę Dufau: ko- 
biety wszelkich odeieni, w chuście wieśnia- 
czej, w eleganckiej toalecie, w czepeu zakon- 
nym, w łachmanach nędzy i z promienistą aure- 
olą sztuki na czole podają sobie ręce i pelne na- 
dziei spoglądają na wylaniającą się z mgły ju- 
trzenkę wolności"! Okazale przedstawia się 
sprawozdanie z jednorocznej działalności agita- 
torskiej Frondy. Prawo świadczenia w aktach 
cywilnych, prawo głosowania przy wyborze 
sędziego do trybunału handłowego, prawo roz- 
porządzania własnym zarobkiem (!) i przystęp 
do Izby adwokackiej — oto zdobycze ważne 
na polu ekonomicznem: Zasługa za nie co 
prawda nie należy się wyłącznie artykułom 
Frondy; kobiety dotychczas zawsze najłatwiej 
zwyciężają kobiecymi środkami, Więc też i fe- 
ministki do parlamentu i senatu wysyłają mę- 
żów i przyjaciół prywatnie należycie obrobie- 
nych. Powiadam mężów i przyjaciół, lecz nie 
ojców, bo jakkolwiek dziwnem się to może 
wydawać, na wtorkowych posiedzeniach sto- 
warzyszenia, do których dopuszczani są i męż- 
czyżni, bywają tylko kobiety starsze, a nawet 
posiwiałe matrony, a nigdy mlode panny. Dla 
sprawy kobiecej dzialają tu tylko osoby, które 
we wlasnem życiu doświadczyły wadliwości 
pisanego l zwyczajowego prawodawstwa, ogra- 
niczającego samodzielność kobiety, czyli in- 
nemi słowy cały ten ruch kobiecy we Fran- 
cyi toczy się na razie po nierównej drodze 
przypadkowej empiryki i nie wszedł jeszcze 
na tory systematycznie obmyślonej, świado- 
mej celu i środków pracy społecznej. 

Jednem z najważniejszych zdarzeń dni 
ostatnich było otwarcie nowej Opery komi- 


pompą w obecności prezydenta Republiki i 
ministrów. Dzielnica, w której stanął nowy 
teatr przez lat 11 czekała na tę szezyśliwą. 
chwilę, więc też z radości iluminowala do- 
my, sklepy, a głównie kawiarnie. Strugi blę- 
kitnawego i żóliego światła, oblewające fa- 
sady domów i trotuary ulic, dziwnie przypo- 
minaly owe intenzywujejsze strumienie świt- 
tlane, które w pewną noe roku 
1587 na też same domy iulice rzucały grozę 
pożaru. Lecz w progu nowego gmachu pierz- 
chają myśli ponure. Wszystko tu lśni bla- 
skiem świeżości, wszystko tchnie ożywieniem, 
wesołością a przedewszystkiem ciekawością. 
Samo przedstawienie galowe zlożone jak zwy- 
kle z urywków oper i produkeyi okoliczno- 
ściowych nie wiele przedstawia zajęcia. Uwa- 
ga skierowana głównie ku architektonice i 
dekoracyjnym motywom, które publiczność 
doborowa ogląda przechadzając się podczas 
umyślnie przedłużonyeh imiędzyaktów po sali 
i krażsankach. Co chwila z ust kompetentnych 
usłyszeć można slowa krytyki — czasem po- 
chwaly, częściej nagany. Tu znany malarz 
Cazin patrząc na sufit wola z przejęciem: 
„Pyszne to dzieło Benjamina Constauta! Co 
za „pomysł szezęśliwy ta droga wiodąca ku 
niebiogon!* Tam dwaj muzycy krytykują 
sprowadzoną z Bayreuth innowacyę. umie- 
szczenia orkiestry w zagłębieniu i oddzielenia 
jej tak od sali i od seeny. „Brzydkie to m 
oka, bo lśnią się tylko łysiny grających, a przy- į 
kre dla ucha, które z trudnością tylko Towi | 
delikatne motywa muzyki“. „A Cóż dopiero ; 
ma począć zwykly śmiertelnik — mówiący , 
wlasnie do tego rodzaju należy — kiedy go 


marcowe 


e 


Chyba nazajutrz z dziennika się dowie, Co 
wczoraj w operze widział i słyszał”. — „Ależ 
na milość boską, dlaczego te schody są bez 
poręczy?* — „Łaskawa pani, jeszcze zawsze 
czas będzie umieścić poręcz, gdy ktoś złamie 
rękę lub noge“. — „Ach, niedobry archite- 
kta! skasował nam saloniki przy lożach, gdzie 
tak dobrze bylo flirtować, gdzie tak dyskre- 
tnie daly się nawiązywać światowe małżeń- 
stwa... A te loże skierowane ku publiczno- 
ści, zamiast ku scenie, a ta scena zbyt cia- 
sna, a te zuszalowania brzydkie na przodzie 
sali i t. d, i t. d. plynie potok zarzutów. Już 
to pewne, że nie architekta Bernier byl try- 
unfatorem tego wieczoru; przyznać mu tylko 
należy, że choć nie arcydziela, to jednak cu- 
du dokonal: oto pojednał bodaj na chwilę 
śmiertelnie powaśnione strony. Zwolennicy i 
przeciwnicy Dreyfusa zgodni są dziś na jed- 
nym punkcie, że Opera komiczna. ten gmach, 
który w przededniu wystawy powstał w sa- 
mem sercu Paryża i miał być ostatnim wy- 
razem nowoczesnej sztuki, przepychu 1 kom- 
fortu, jest — fiaskiem zupełnem. 

Z ukończeniem Opery komicznej ubywa 
paryskim Rewiom ulubiony temat do satyr i 
dowcipów. W krótkich tych obrazach sceni- 
eznych, obliczonych więcej dla uciech zmy- 
slowych niż umysłowych, lubią Paryżanie o- 
glądać odzwierciedlenie bieżących wypadków 
z życia politycznego, literackiego, towarzyskie- 
go i artystycznego swej stolicy. Najnowsza 
„Parisiana Revue*, przedstawiona w ślieznie 
odnowionym teatrze Parisiana, odpowiada tym 
warunkom, a nadto obfituje w dowcipne po- 
mysły, piękne dekoracye i co najważniejsza 


cznej, które odbyło się 7 grudnia z wielką | stać tylko na drugi rząd loży lub balkonu? piękne, niemożliwie ubrane, a raczej możliwie 


nietw doprowadzona jest tam teraz do najwyż- 
szego stopnia a od Nowego Roku nastał stan 
bezprawny. — W tem trudnem i smutnem 
położeniu ludom Austro-Węgier przyświeca 
jednak jedna wielka myśl i wielkie uczucie: 
uczucie przywiązania i miłości dla Najj. Ce- 
sarza i Króla i Jego Najwyższej Dynastyi, 
łączące wszystkich bez różnicy,  zacie- 
rające wszystkie sprzeczności i zawiści ła- 
godzące spory. W tem też tkwi siła Monar- 
chii i na tem opiera się nadzieja, że spory 
zwolna ucichną, stosunki się wyjaśnią a po- 
wróci spokój i zgoda wewnętrzna. 


Nasz naród żadnego roku a zatem i u- 
biegłego nie może nazwać dla siebie pomyśl- 
nym; bieżące lata znaczą sięjdlań trudnemi przej- 
ściami a nierzadko i cierpieniami. Rok ubie- 
gły jednak był i dla polskiego społeczeństwa 
pamiętnym, — bo je zjednoczył i złączył w 
czci dla największego naszego wieszcza dla 
Mickiewicza! 


Sprawy parlamentarne. 


NODE 


Według dzisiejszych dzienników wie- 
deńskich — jak nam telegrafują — Rada 
państwa rozpocznie swe obrady na nowo w d. 
1% b. m. a może aż w d. 17 b. m. 


Wybitny poseł czeski dr. Pacak w or- 
ganie swoim dowodzi, że każdy znający sto- 
sunki polityczne nie doznał bynajmniej roz- 
czarowania z powodu Najwyższego Orędzia do 
sejmu czeskiego. Zachodzi pytanie, czy dele- 
gacya czeska w konsekwencyi tego reskryptu 
przejść ma do opozycyi, a tem samem kon- 
stelacyę polityczną i Rząd obalić lub nie. Na 
to pytanie odpowiada dr. Pacak stanowczo 
przecząco. Prawica musi jeszcze bardziej się 
zespolić i działać na Rząd w kierunku auto- 
nomicznym. Ktokolwiek domaga się dziś roz- 
bicia prawicy, występuje przeciwko interesom 
narodowym czeskim. Co do ugody czesko- 
niemieckiej, stwierdza dr. Pacak, że ugoda 
taka dojść musi do skutku w interesie kultur- 
nym i ekonomicznym obu szczepów. 


warunkami: 1. Muszą Niemcy stanąć na sta- 
nowisku zupełnego równouprawnienia; 2. miuszą 
oni zrozumieć, że ugoda leży w interesie obu 
stron nie zaś tylko Czechów. 

Podwysochięłeisty oglaszają pochodzące 
z kół posels pisma W. któpez, podnoszą, 
iż Młodoczeggł nie chcą "łóW.f leci czynów | 
kządu. ćhygu trzech mios WY iuar zyć Ró 
jaśnionym stosunek między bządem a Mio- 
doczechami. 


Dziennik czeski wychodzący w Budziejo- 
wicach organ Staroczechów, w korespondencyi 
z Pragi donosi, iż w krótkim czasie obsadzo- 
nem zostanie stanowisko czeskiego Ministra 
rodaka. 


Poseł Stransky zamieszcza w czasopiśmie 
Lidove Noviny artykuł, w którem między in- 
nemi tak pisze „kok 1899 powinien posłów 
czeskich zastać na dokładnie wytkniętej dro- 
dze i w obec jasnych stosunków, w których 
nie powinno być żadnych mglistych przyrze- 
czeń ani mętnych planów Rządu. „Albo, albo“. 
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Czesi 
zawsze byli do ugody skłonni, ale pol dwoma | 
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Z Węgier. 


Budapeszt, 3 stycznia. 
(Telegram). 


Budapester Correspondene oświadcza, że 
ze strony sfer kompetentnych upoważnioną 
jest do stwierdzenia, że wiadomość o rzeko- 
mych różnicach zapatrywań pomiędzy mini- 
strami w sprawie stanu ex lege, nie ma żadnej 
podstawy. 

Zapewniają, że wybór prezydenta Izby 
deputowanych ma być przyspieszony, gdyż 
skrajna lewica zamierza wystąpić z wnioskiem 
o postawienie ministrów w stan oskarżenia, a 
do tego nieodzownem jest, aby Izba była u- 
konstytuowaną i posiadała prezydenta z wy- 
boru. 

Przewódcy stronnictw opozycyjnych ze- 
brali się wczoraj na konferencyę, celem u- 
chwalenia programu dalszej akeyi parlamen- 
tarnej. 

W urzędach podatkowych zapłacono 
wczoraj więcej podatków, niż się to stalo w 
tym samym dniu roku zeszłego. W urzędzie 
podatkowym śródmieścia stolicy zapłacono 
5812 koron podatku, podczas gdy w tym sa- 
mym dniu roku zeszłego wpłacono ich tylko 
104. Wielu obywateli uiściło przypadające na 
nich podatki z góry za cały rok, ażeby w 
ten sposób wyrazić swoje uznanie dla stano- 
wiska, zajętego przez rząd. W urzędzie poda- 
tkowym w Raab poskładano wiele zaległych 
podatków bez poprzedniego wzywania ze stro- 
ny władz podatkowych. 

W Ostrzychomiu (Gran) trwały także 
przez cały dzień bez przystanku wpłaty w 
tamtejszym urzędzie podatkowym. 


Polacy w Niemczech. 


nana a 


W ostatnich czasach starano się o- 
bliezyć Polaków, rozrzuconych po całym 
obszarze państwa niemieckiego. Obecnie są 
dopiero ściśłejsze daty statystyczne co do 
Puiaków osiadłych w Westfalii i Nadrenii. 

W r. 1656 było w Westfalii 84 dzieci 
w wieku szkolnym, mówiących tylko po polsku, 
zaś mówiących po polsku i po niemiecku 546, 
W r. 1897 liczba dzieci pierwszej kategoryi 
wynosiła w Westfalii 1568, drugiej 4490; 
w gjadrenii było dzieci pierwszej kateg 


2 ESEE 
W powiecie DECKING 
764 dzieci, mówiących wyłącznie po poiskn, 
a 81% po polsku i po niemiecku. W miejskim 
powiecie Dortmund 25 tylko po polsku mó- 
wiących, a 124 władających obydwoma języ- 
kami, w miejskim powiecie Dortmund jest 
zaś pierwszych 148, drugich 329. W miej- 
skim. powiecie Bochum naliczono 73 dzieci, 
władających wyłącznie językiem polskim, a 
189 obok polskiego także i niemieckim. Dalej 
jest w miejskim powiecie Gelsenkirchen 65 
dzieci tylko polskim językiem władającyh, a 
30: obydwoma językami, w powiecie zaś 
wiejskim Gelsenkirchen, piewszych 3825, a 
obok polskiego także językiem niemieckim 
władających 1828. 

Zestawienie cyfr z r. 1886 i 1897 do- 
wodzi szybkiego wzrostu wychodźtwa polskie- 
go do Niemiec zachodnich. Liczba dzieci pol- 


lac 


nieubrane kobiety. Począwszy od uroczystości 
Micheleta i ukoronowania Muzy, a skończy- 
wszy na kwestyi Faschody, wszystko, co w 
ostatnich czasach w życiu paryskiem radosną 
lub żałosną zadrgało nutą (z wyjątkiem spra- 
wy Dreyfusa, której poruszać nie wolno) od- 
biło się tu wesołem echem w pięknych, choć 
często rozpustnych obrazach. Do najlep- 
szych należy satyra na nowe więzienie 
Fresnes, urządzone rzekomo ze zbytnim kom- 
fortem. Panowie złodzieje zażywają tu najwy- 
rafinowańszych rozkoszy i wiodą żywot istnie 
rajski, tak, iż korzystając z udzielanego im 
raz na tydzień urlopu, zawsze z radością wra- 
cają do „pałacu Fresnes*. Doskonałym jest 
też pojedynek Sareeya z Yvettą Guilbert. (Te 
ostatnią przedstawia chudy, kościsty mężczy- 
zna). Ostra szpada Yvetty głęboko wchodzi w 
tłusty brzuszek Sarceya, który mimoto żadne- 
go nie ponosi uszczerbku: oto brzuch jego 
wypchany jest samymi niedziclnymi nume- 
rami Tempsa z drukowanemi już i przyszľťemi 
kronikami teatralnemi. A prawdziwy „wuja- 
szek z loży pierwszego piętra z kwaśno- 
uśmiechniętą miną przypatruje się grze swego 
„sobowtóra*. Parisiana Revue dała też sposo- 
bność do zajmującego spostrzeżenia, ile zdzia- 
łać potrafi w nowoczesnym Babylonie oburze- 
nie moralne, skoro już raz odważy się wy- 
chylić głowę po nad poziom tolerowanej swa- 
woli. 

Jeden z poważnych autorów, Jerzy Ro- 
denbach we wstępnym artykule Figara za- 
rzucił nowej sztuce, iż dosięgła szczytu nieprzy- 
zwoitości w żywych obrazach, przedstawiając 
nader ponętnie wnętrze „domu rozkoszy“. Do- 
dał przytem uwagę, że naśladowanie działa 


bardziej pobudzająco, niżeli rzeczywistość, że 
kolektywno przypatrywanie i przysłuchiwanie 
się nieprzyzwoitościom podnosi ich urok, 
a nareszcie, że nieprzyzwoitość w żywych o- 
brazach jest stanowczym postępem (1) w obec 
pornografii w słowach i w rysunku. Pomimo 
całej powagi autora, artykuł jego mial ten tyl- 
ko rezultat, że wieczorem, tego dnia, kiedy 
się pojawił, tłumy „lepszego towarzystwa“ ci- 
snęły się do bram małego teatru, wszyscy 
czytelnicy bowiem chcieli naocznie przekonać 
się o słuszności powyższych uwag. Tryumf to 
dla autora artykułu, ale i też dla Parisiany 
tryumf tak stanowczy, że usprawiedliwił pra- 
wie złośliwe pytanie, ile Rodenbachowi zapła- 
cono za pyszną reklamę. Tylko, że podejrze- 
nie takie jest równie bezpodstawne jak rzeko- 
me przekupienie przez syndykat sądu kasacyj- 
nego i wszystkich osób, które w jakimkolwiek 
kierunku na korzyść sprawy Dreyfusa działa- 
ły. Osobistości tego rodzaju sprzedają się bar- 
dzo drogo — jeżeli się sprzedają i żaden syndy- 
kat nie rozporządza tak olbrzymiemi sumami, 
jakieby na ten cel byly potrzebne. Mały teatr 
zaś zrujnowałby się, gdyby sobie oplacuł po- 
ważne artykuły, poważnych autorów, w po- 
ważnych pismach. Większa część zadawała się 
zatem małą notatką w wiadomościach teatral- 
nych i reklamą w postaci oklejonej afiszami 
piramidy, wiezionej na ręcznym wózku po 
ulicach Paryża. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


skich będzie zresztą wzrastać szybko, cho- 
ciażby wychodźtwo się nie powiększyło. Emi- 
growali bowiem przeważnie ludzie młodzi, 
których dzieci dopiero na obczyźnie się rodzą 
lub tu dochodzą do wieku szkolnego. Wielu 
wreszcie wychodźców zawarło związki mał- 
zeńskie w Westfalii i Nadrenii. 

Zazwyczaj liczba dzieci w wieku szkol- 
nym wynosi 15 — 20 pre. ogólu ludności. 
Ale w wychodźtwie polskiem, nawet osiedlo- 
nem na stale w Westfalii i Nadrenii, ze względu 
na jego charakter, ten odsetek musi być znacz- 
nie niższy i nie dochodzi dziś zapewne nawet 
10 pre. Przyjąwszy za podstawę rachunku ten 
odsetek, otrzymamy liczbę stale osiedlonych 
wychodźców polskich w Westfalii 60.580 w 
Nadrenii 17.560. 

Ma się rozumieć, liczba Polaków w tych 
prowincyach jest znacznie większą, bo skla- 
dają się na nią oprócz wychodźców stale osie- 
dlonych, wychodźey czasowi, szukający tam 
zarobku doraźnego, którzy po krótkim poby- 
cie wracają do kraju. Oprócz Polaków z Prus 
wschodnich, przebywa w Westfalii sporo Ga- 
licyan, a nawet są wychodźcy z Królestwa. 

Pisma niemieckie z powodu cyfr wyżej 
podanych uderzyły na ałarm i rozprawiają o 
konieczności usunięcia robotników polskich 
z dzielnie rdzennie niemieckich. Władze miej- 
scowe już w tym duchu działać zaczęly, wy- 
dając rozporządzenie, zabraniające powierza- 
nia robót w kopalniach ludziom, nie znającym 
języka niemieckiego. Rozporządzenie zostało 
wydane pod pozorem bezpieczeństwa robotni- 
ków. 

W tej dziedzinie stosunków polityka an- 
tipolska natrafiła na circulus vitiosus, z któ- 
rego wyjść trudno. Gdyby jej udało się wy- 
dalić Polaków z Westfalii 1 Nadrenii znaczna 
ich część wrócilaby do kraju, co byłoby gro- 
źnmiejszem jeszcze  niebezpieczeństwem dla 
niemczyzny. Przyjęliby ich chętnie junkrowie 
wschodnio pruscy, którzy pomimo swego pa- 
tryotyzmu, domagają się u rządu, żeby po- 
zwalał osiedlać się nawet robotnikom z Kró- 
lestwa. 

Liczne wychodźtwo polskie posiada już 
własną prasę. W samym berlinie istnieje 
kilka pism polskich, z których jednak tylko 
socywlistyczna Waseta Robotnicza, jako organ 
stronnictwa, otrzymujący od niego subwen- 
cyę, ma byt jako tako zabezpieczony. Wyda- 
wany w Bochum przez p. A. Brejskiego 
Wiarus Polski, chociaż ma prenumeratorów 
ipo za granicami Westfalii, jest organem 
miejscowym. Przez czas jakis w Helbra w 

! Saksonii wychodziła Zgoda, ale nie długo 
statua, Przed wyborami wydawano rówiygo. 
| pisemko dla górników W W ostfilii, i rege 
dziło bardzo krótko. l 

Zjawianie się pism polskich na wy- 
chodźtwie świadczy poniekąd o potrzebie te- 
go rodzaju wydawnictw. Tej potrzebie ma na- 
dzieję odpowiedzieć nowe pismo, które zaczę- 
lo wychodzić w Lipsku. Pismo to, zaznacza 
w prospekcie swoim, iż znając warunki bytu 
wychodźeów będzie zawsze starało się popie- 
rać ich interesy, gromadzić, bronić wychodź- 
tów przed rozbiciem się i zaginięciem w po- 
wodzi germanizmu, a także zachęcać do po- 
wrotu do kraju. „Wyjeżdżamy zmuszeni ko- 
niecznością ekonomiczną. Celem naszego po- 
bytu na obczyźnie jest tylko dorobienie się 
grosza. Wracajmy przeto, gdy cel ten już o- 
siągnęliśmy i pracujmy nadal w kraju“. 


KRONIKA 


Lwów, 8 stycznia. 


— JE. P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński nie wyjeżdża w bieżącym tygodniu — 
jak to mylnie doniosły niektóre dzienniki tutej- 
sze — do Wiednia. Pan Namiestnik ma zamiar 
wyjechać do Wiednia w ostatnich dniach bieżą- 
cego miesiąca. 


— Awans noworoczny w rezerwie 
e. ik. armii. W dalszym ciągu mianowani pod- 
porucznikami piechoty w rezerwie: Alfred Gross, 
Ludwik Schors, Konst. Szaraniewicz, Fryderyk 
Bach, Antoni Fuhrmann, Wład. Tury, Mikołaj 
Jurystowski, Jonasz Wiesenberg, Zygmunt Drą- 
gowski, Jan Pollner, Maryan Korotkiewicz, Wil- 
helm Jehavy, Andrzej Galica, Grottlich Zima, 
Frane. Felzmann, Franc. Illner, Ferd. Wolf, 
Dawid Stein, Jul. Richter, Stefan Szareniewiez, 
Aloizy Charwat, Artur Kóvari, Jan Qotiofanu, 
Leopold Lehnhart, Oskar Geyer, Artur Goldner, 
Jan Podsadecki, Karol Abrahamowicz, Józef 
Flógel, Karol Sehwaab, Jan Ruciński, Józef 
Holly, Armin Boskowicz, Jan Bartus, Rudolf 
Suchanck, Emil Kantor, dr. Emanuel Sluka, 
Ludwik Lindner, Rudolf Buda. (C. d. n.) 


— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował praktykantami technicznymi krajowego 
biura melioracyjnego, ukończonych słuchaczy 
wydziału inżynieryi na Politechnice lwowskiej 
pp: Adama Youngę i Maryana Prokopowicza. 


— Rzadkie zabytki. Handlarze staro- 
żytności z Frankfurtu zakupili od pp. Czecho- 


Ludwika XIV, opatrzone cennymi bronząmi, 
sumę 350.000 fr. Szafy te odesłano do Parvżaą 
— Z żałobnej karty. Pogrzeb ś. W. 
Franciszka Jędrzejowicza, posła na Sejm kéa- 
jowy, zmarłego wczoraj w 51 roku ży ng" 
Lwowie, odbędzie się jutro, we środę o eL 


3 po południu z domu żałoby przy mł. Thłze- 
ciego Maja 1. 19 na cmentarz Lyczakowski 


t Martyna z Noćlów Niewiadjom- 
ska, wdowa po ś. p. Tadeuszu Niem uiums ita}. 
matka prof. Stanisława Niewiadomskiego za- 
szczytnie znanego muzyka i krytyka zm zyśnegn, 
zmarła wczoraj dnia 2 stycznia w- pwźwie w 
70 roku życia. Zgon zacnej, pows «chmle w sze- 
rokich kołach towarzyskich szanowaej niewiasty, 
pelnej tradycyjnych cnót kobiet polskich, wy- 
wołał w mieście najgłębsze współczucie dla 
okrytych ciężką żałobą syna i córki zmarłej. 
Pogrzeb odbędzie się jutro d. 4 stycznia o go- 
dzinie 3 po południu, z domu żałoby przy ul. 
Podlewskiego 1. 7, na cmentarz Łyczakowski. 


— Telefon Lwów - Wiedeń był dziś 
w południe popsuty. 


— P. Juliusz Twardowski, syn radcy 
Dworu, p. Piusa Twardowskiego, znanego orę- 
downika spraw polskich w Wiedniu, a szcze- 
gólnego opiekuna towarzystwa zajmującego się 
kościółkiem pamiątkowym na Kahlenhergu, wy- 
stawionym z powodu zwyciestwa Sobieskiego, 
został jako koncypient wiedeńskiej Prokuratoryi 
skarbu, powołany do służby w Ministerstwie 
handlu. 


f Zmarł w ostatnich dniach: W San 
Remo Leon hr. Krasieki, student Instytutu te- 
chnologicznego w Charkowie, przeżywszy lat 24. 


== Wiadomości policyjne. Dr. Z. L. 
zgubił złoty, podwójnie kryty, zegarek remon- 
toir, z krótkim złotym łańcuszkiem plecionym z 
dewizką z brylancikiem i monogramem Z. L. 

Pani Pr. zgubiła w Rynku torebkę czarną 
z czerwoną podszewką, z kwotą 125 zl. i kwi- 
tem asskuracyjnym. 

A. Osk. zgubił szpilkę złotą w kształcie 
podkowy. 

Skradziono ze strychu realności nr. 17 
ul. Mikołaja, na szkodę A. Z., damskie dlugie 
futro czarne, podbite ross. lisami. 


— Listy gogcze za czterema zbiegłymi 
więźniami, rozpisał ú. k. Zakład karny dla męż- 
yan w Stanisławowie. Listy te zamieszczone 
1, w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu- 
tieru Gazety Lwowskiej. 


— Z Cieszyna donoszą: Tetschen-Bo- 
denbacher Zig. wydała osobne wydanie z wia- 
i de P eera e" hardzo Erus 


i DU 1 
patycznym nekiologiem. Na drugi dziwi TR 
mała redakcya od P. Prezydenta Ministrów hr. 
Thuna telegram opiewający : 4 

„ża nadzwyczajne wydanie i p. sty, pię- 
kny a życzliwy nekrolog, zasyłam z pelnego 
serca: Bóg zapłać”. 

— Bójka na noże. W Sylwestrowa noc 
na przedmieściu miasta czeskiego Jablonec (Ga- 
blenz), w restauracyi „Zur Schweiz“ przyszło 
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pomiędzy robotnikami czeskimi do krwawej bójki. 
Gospodarz przerażony zawołał na pomoc syna 
gospodarza sąsiedniego szynku, niejakiego Blasi. 
Blasi, który ze szwagrem pospieszył na miejsce 
bójki, wpadł pomiędzy bijących się robotników, 
a po chwili pehnięty nożem, ducha wyzionął. 
Bójka przeniosła się następnie na ulicę, gdzie 
nagle dały się słyszeć z kilku stron strzały. 
Jeden robotnik zastrzelony na miejscu, jeden 
ciężko ranny. 


— Z Trzebini piszą nam: W tutejszej 
rafineryi nafty Andrzeja hr. Potockiego odbyła 
się w dniu 24 grudnia „gwiazdka“ dla dzieci 
robotników. 80 dzieci od 3—12 lat otrzymało 
całe ubranie ciepłe wierzchnie i spodnie i pa- 
ezkę pierników. Radość naturalnie dziatwy z 
drzewka była ogromna a robotnicy, rodzice cb- 
darzonych, licznie zgromadzeni, z serdecznem i 
głobokiem wzruszeniem dziękowali p. Adamowi 
Gubacie, generalnemu dyrektorowi rafineryi na- 
fty, którego inicyatywie i zabiegom tę piękną 
uroczystość zawdzięczać należy. 

— Związek prasy zagranicznej w Wie- 
dniu. Na zwyczajnem walnem zebraniu dnia 50 
grudnia z. r., zostali do kierującego syndykatu 
wybrani pp.: Alfred Szczepański, dr. J. Horo- 
wita i H. Greiml. Członkowie Związku repre- 
zentują 58 dzienników wszystkich krajów Europy, 
Ameryki, Australii i Indyj. Związek istnieje już 
17 lat. 


Ślemień, 2 stycznia. (Kor. Gaz. Lw.). 
Niezwykła i podniosła wroczystość odbyła się z 
okazyi Nowego Roku w Ślemieniu. Naczelniko- 
wi tutejszego sądu powiatowego. p. Franciszko- 
wi Ściborowi składali przedstawiciele gminy hołd 
z uznaniem dotychczasowej, skutecznej działal- 
ności jego i serdeczne życzenia. 

Pomijając okoliczność, że uznanie podo- 
bno ze strony — nie podwładnych urzędni- 
ków — lecz członków gminy rzadko spotyka 
sędziego, podnieść należy, iż w Ślemieniu jest 
to pierwszy objaw od lat 80 takiego przywią- 
zania ku Naczelnikowi sądu. Bezstronnością 
swą, życzliwością i zrozumieniem potrzeb ludu 
zaskarbił sobie p. Ścibor taką powszechną 


|wiezów w Glinnem szaty, pochodzące z czasów wdzięczność i sympatyę, 


Dwaj delegaci wygłosili przemowy do so- 
lenizanta. życząc mu wotrwania w tej samej 
woli żelaznej, energii, a równocześnie miłości 
dla prawdy, jaką dotychczas okazuje. Po prze- 
mowach wznieśli obecni szczere, serdeczne: 
Niech żyje! na cześć solenizanta. 

Dziękując, odpowiedział p. Ścibor, że wy- 
pełnia tylko swój obowiązek. A jeśli na swem 
stanowisku nie tylko sprawiedliwości szuka, lecz 
także i słabych broni i nie pozwoli nikomu ni- 
kogo wyzyskiwać, to i to jest tylko spełnieniem 
obowiązku. 

Krótkie a serdeczne słowa sędziego wryły 
się głęboko w umsły delegatów, niosących 
imieniem gminy całej życzenia Naczelnikowi. 


cz 


Rozstrzygnięcie konkursu. Na kon- 
kurs rozpisany przez redakcyę Łowca, na wi- 
nietę do tego pisma, nadesłano prae dwanaście. 
Wydział gal. Towarzystwa łowieckiego pierwsza 
nagrodę przyznał pracy p. St. Dębiekiego, ar- 
tysty - malarza we Lwowie; drugą pracy p. Leona 
Rausza z Kołomyi. Obaj artyści za przedmiot 
kompozycyi wzięli żubra — pierwszy przedsta- 
wił scene polowania na żubra, tak jak ją opi- 
sal w swoich „Krzyżakach* Sienkiewicz, drugi 
narysował żubra wśród śniegiem zasypanej kniei. 
Dwa rysunki nie odpowiadały warunkom kon- 
kursu. Rysunek pod godłem „Strzał“ nadzwy- 
czaj pięknie i staranne wykonany odpowiadał 
wprawdzie warunkom konkursu, był jednak za- 
nadto mało charakterystyczny i mógł być prze- 
zmaczony równie dobrze do pisma łowieckiego 
polskiego, jak i zagranicznego. Bardzo piękny 
rysunek p. Batowskiego nadszedł po zamknięciu 
konkursu. Nagrodzony pierwszą nagrodą rysu- 
nek nżyty został jako winieta tytułowa Łowca, 
inne rysunki będą reprodukowane w Łowcu; 
jeżeli porozumienie z artystami przyjdzie do 
skutku. a 

Cypryan Godebski odjeżdża z War- 
szawy w dniu 6 b. m. 


Konkurs rzeźbiarski. W Warszawie 
rozstrzygnięty został konkurs na prace rzeźbiar- 
skie im. Cypryana Godebskiego. Pierwszą na- 
grodę 350 rubli otrzymał p. Władysław Mazur 
za figurę p. t: „Ze snu“. Drugą 150 rubli p. 
J. J. Nalborczyk za trzy biusty i sześć meda- 
lionów 

Do sądu konkursowego, opeócz Cypryana 
Godebskiego, należeli pp: Adam Badowski, Ka- 
rol Benni, Artur Goebel, Juliusz Herman, Józef 
Ryszkiewicz, Leopold Wasilkowski i Jan Woy- 
dyga. 


— Mowę Sienkiewicza, wygłoszoną 
w Warszawie w sali Resursy kupieckiej na 
uczcie dla Cypryana Grodebskie go, podaje dosło- 
wnie Kuryer Warszawski, Mowa ta opiewała: 


Drogi i Kochany Mistrzu ! 


Temu, co kochał i czuł za miliony, serca 
tych milionów odpowiedziały największą czcią i 
miłością, a gdy przyszła pomyślna chwila, chcia- 
ły tym swoim uczuciom dać niespożyty i wieczny 
wyraz. s 
Ale, jak to przed kilku dniami mogłeś 
widzieć — im głębiej u nas w Warszawie lu- 
dzie zbiorowo czują, tem głębiej milczą — więc 
i te miłość i tę cześć dla naszego wielkiego 
Adama Mickiewicza mógł wyrazić tylko jeden 
z takich wybranych synów narodu — którym 
Bóg dał po temu moc odpowiednią. 

Tym wybrańcem zostałeś ty — mistrzu 
i zaiste szezęsny był wybór, boś odczuł i od- 


gadnął, że owe milione chcą od ciebie, by 
dzieło two było wielkie i wspaniałe, o tyle 
bardziej natchnione i bardziej narodowe, niż 


zwykłe pomniki — o ile bardziej natehnionym 
i bardziej narodowym od innych poetów był 
nasz wiclki i ukochany wieszez Adam Mickie- 
wicz. 

I wywiązałeś się z zadania. Żaden inny 
poeta, w żadnem mieście nie ma większego i 
wspanialszego pomnika niż Mickiewicz w War- 
szawie. 

Cześć ci za toi chwała! Imię twoje sła- 
wie i głośne już przedtem otoczy teraz wdzię- 
czna pamieć społeczeństwa, które ci ją wypo- 
wiada przez moje usta. 

Przyjmij na dowód owej wdzięczności ten 
medal: niech ci on będzie pamiątką wielkiego 
obywatelskiego czynu i jasuem wspomnieniem 
na wieczne dni twego żywota. Wiedz przytem, 
że odeiśniąte jest na nim nie tylko twoje obli- 
cze. nic tylko wizerunek twego arcydzieła, ale 
i screa nasze, które odtąd będą cię kochały i 
będa łączyly twe nazwisko z jednym z naj- 
piękniejszych dni naszego społecznego życia. 


Mickiewicz i Czechy. „Czeskie czaso- 
pismo bistoryczne* (Czeskij czasopis historiekij) 
przynosi w ostatnim zeszycie zeszłorocznym bar- 
dzo gruntowne i cenne studyum literackie prof. 
J. Machala, docenta Uniwersytetu czeskiego, p. t.: 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 


„Mickiewicz i Czechy“. Utwory Mickiewicza czy- 
tano i eeniono w Czechach bardzo wcześnie, bo 
już w roku 1524 Czelakowsky pisał o nich do 
Kamaryta, uznając już wtedy Mickiewicza jako 
pierwszego poetę polskiego. Również Szafarzyk 
znał i cenił Mickiewicza już w r. 1824. Pierw- 
szym tłómaczem Mickiewicza (już w r. 1828) 
jest Chmelensky, chociaż przekłady jego nie bar- 
dzo są dobre. O pojawieniu się w druku „Pana 
Tadeusza“ (1584), pisano zaraz w czasopismach 
czeskich, dzieła samego jednak do Czech nie 
puszczono. Prof. Machal dalej pisze o stosunku 
z Mickiewiczem Stanki, Kollara, o pierwszych 
artykułach o Mickiewiezu i obszernie o przekła- 
dach (które dokładnie wymieniłem w artykule 
„Mickiewicz w literaturze czeskiej i łużyckiej” 
w lwowskim Tygodniu zeszłorocznym nr. 20 i 
21). Najważniejsze w studyum p. Machala są 
rozdziały II i IM, o wpływie utworów Mickie- 
wicza na literaturę czeską, i o stosunkach jego 
z literatami i patryotami czeskimi, w ogóle o 
tom, jak zapatrywał się na naród czeski i zie- 
mię czeską. Wpływ Mickiewicza widać nawet 
w niektórych utworach takiego wybitnego cze- 
skiego poety, jak Czelakowsky. Balada jego 
„łrhla4 divka“ jest poprostu odgłosem balady 
Fiekiewicza „Romantyczność“. W perle balady 
czeskie) „Toman a lesni panna“ Ozelakowsky ego, 
również znać wpływ „Switezianki“ Mickiewicza. 
Autor dalej znajduje ślady wpływu Mickiewicza 
u Kaliny, B. Jandy, K. J. Erbena (najsłynniej- 
szego baladysty czeskiego), Karola H. Machy, 
K. B. Nebeskiego, J. K. Frieza i G. Pflegera- 
Morawskiego. Profesor Machal wykłada w tym 
roku na Uniwersytecie o Mickiewiczu. 


Marold. W tych dniach umarł utalento- 
wany malarz czeski Marold. Wieść o jego śmierci 
wywarła silne wrażenie w całem społeczeństwie 
ezeskiem, bo Marold w roku zeszłym właśnie 
zdobył sobie rozgłos panoramą „Bitwa pod Li- 
panami“, którą malował wraz z wybornym pej- 
zażystą Wacławem Jansą i wystawił na zeszło- 
rocznej wystawie budownictwa i inżynieryi w 
Pradze. Marold urodził się 7 sierpnia 1865 w 
Pradze i kształcił się w praskiej Akademii sztuk 
pięknych, następnie wyjechał do Monachium, 
gdzie pracował u Gysisa i Lófftza. Już wtedy, 
mając zaledwie lat 20, zasilał Fliegende Blatter 
eleganekimi rysunkami. Warunki życiowe zro- 
biły go ilustratorem, współpracownictwo we 
Fliegende Blatter jednak nie trwało długo. 
W r. 1888 zwrócił na siebie uwagę obraz jego 
„Z targu“, kupiony przez Ministerstwo oświaty 
dła zbiorów praskiego Rudolfinum. Następnie 
otrzymał Marold stypendyum rządowe i udał się 
do Paryża do znanego mistrza sztuki dekoracyj- 


Moj, prof. Gallanda. W krótkim. czasie pojawił 


się jego podpis w Le monde illustrée, gdzie 
nadzwyczaj lekkie ilustracy:, pełne wdzięku, 
zwróciły uwagę powszechną. Nawet znany krytyk 
Figara, p. Albert Wolff, powitał Marolda na- 
dor pochlebnie. Wdzięku kobiety światowej nikt 
nie umiał oddawać tak znakomicie, tak subtel- 
nie, jak Marold w miękkich liniach. Był przy- 
tem nadzwyczaj płodny. Wsławionego już Ma- 
rolda Fliegende Blätter znów prosiły o współ- 
pracownictwo, rysunki jego i akwarele w Salo- 
nie paryskim otrzymały „mention honorable“, 
na wystawach zaś międzynarodowych w Mona- 
chium i Berlinie odznaczono je złotymi medala- 
mi. W ostatnim czasie otrzymał bardzo pochle- 
bne i korzystne zaproszenie do Londynu, aby 
dla „Grafie* narysował szereg ilustracyj z ele- 
ganckiego świata. Od roku mieszkał w Pradze, 
namalował wspomnianą panoramę „Bitwa pod 
Lipanami* (z dziejów husyckich) i zamierzał 
malować nową panoramę z dziejów ojczystych — 
gdy śmierć nieubłagana zabrała go w sile wieku 
i talentu. 


Artykuł St. Koźmiana o Bismarcku 
pojawił się w niemieckim przekładzie p. Kwa- 
szewskiego p.t.: „Kin Pole über Bismarck nach 
dessen Tode“. Świetny artykuł polskiego publi- 
cysty znajdzie zapewne szerokie koło czytelników 
wśród społeczeństwa niemieckiego. 


— fagraniezne ilustracye przynoszą 
w ostatnich swoich numerach rysunki, albo pol- 
skim sprawom poświęcone, albo też przez Pola- 
ków wykonane. I tak ilustracya paryska podaje 
portret Adama Miekiewicza wraz z doskonałym 
rysunkiem, przedstawiającym chwile odsłonięcia 
pomnika Mickiewicza w Warszawie. Tlustracyę 
objaśnia ciepło napisany artykał p. E. F., p. t.: 
„Le Monument d Adam Mickiewicz“, w któ- 
rym autor przedstawia szczegółowo historyę bu- 
dowy pomnika, podnosi z naciskiem, w jak kró- 
tkim czasie zebrano tak znaczną sumę drogą 
skladek, oraz dłuższe uwagi poświęca Miekiewi- 
ezowi, jako profesorowi Collćge de France i 
druhowi Micheleta. 

Ostatni zeszyt lipskiej Zllustr. Ztg. za- 
wiera rysunek St. Rejchana, przedstawiający 
bal w pałacu namiestnikowskim we Lwowie. 
W tłumie zgromadzonych w sali balowej osób 
poznajemy najwybitniejsze postacie lwowskiego 
towarzystwa, przeniesione żywcem na płótno. 


— (rasnące słońce, świetna powieść 
Teodora Jeske-Choińskiego. przełożona nu język 
niemiecki, wyszła obecnie w książkowej postaci. 


stycznia 1899. 
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Krytycy niemieccy w Germanii, Schlesstsche 
Zeitung, Volkszeitung, wiedeńskiego Vaterlan- 
da, wyrażają się o powieści tej nader pochle- 
bni,e, a oto, co pisze recenzent w Kölnische 
Volkszeitung : 

„Ręka skończonego mistrza wybrała ma- 
teryał i ułożyła go w dzieło sztuki. To nie są 
martwe malowanki, nie figury robione, w któ- 
rych oprócz togi i tuniki nie ma nie rzymskie- 
go; to są żywi ludzie, w myśleniu, mowie i 
w działaniu prawdziwe dzieci swojej epoki. Hi- 
storyczność nie jest w tej powieści zewnętrznym 
tylko strojem, istotą, żywy duch przeszłości prze- 
nika całe dzielo”, 

„Akcya jest żyws, bogata, pełna momen- 
tów dramatycznych — chwali dalej krytyk nie- 
miecki. Autor nie odpowiada, nie opisuje, jak 
nasi powieściopisarze, lecz pokazuje wszystko w 
nadzwyczaj żywym ruchu“, 

Opowiedziawszy szczegółowo treść „Ga- 
snącego słońca”, mówi krytyk: „Potrzeba było 
wielkiego mnóstwa charakterów, aby całokształt 
rzymskiego życia i rzymskiej myśli odtworzyć. 
Wszystkie charaktery w „Gasnącem słońcu“ wy- 
stępują wyraźnie narusowane pewną roką; nie 
ma w nich nic zamazanego, mglistego. W ja- 
skrawych kontrastach odsłania się epoka“. 

„Teodor Jeske-Choiński dowiódł — koń- 
czy krytyk niemiecki wbrew doktrynom 
naszych modernistów, że można stworzyć dzieło 
szczerze realistyczne i drgające silnem życiem 
bez przekroczenia dozwolonych granie przyzwo- 
itości. W „Gasnącem słońcu“ witamy skończo- 
ne dzieło sztuki (ein vollendeles Kunstwerk). 
Przeczytałem w czasach ostatnich jeszcze raz 
wszystkie słynne powieści rzymskie, jedną po 
drugiej i nie waham się oświadczyć stanowczo 
(und nehme keinem Anstand bestimmt zu er- 
klären), że najlepszą ze wszystkich jest powieść 
polskiego autora". 

„Gasnące słońce", przełożone oprócz nie- 
mieckiego na języki: rossyjski, szwedzki i wę- 
giorski, ukazać sið ma w krótce na deskach 
teatralnych w Berlinie, gdzie nad udramatyzo- 
waniem tego dzieła pracuje obecnie autor i re- 
daktor berliński, Unruh. 


Pani Kochańska przebywa obecnie w 
Nowym Jorku w towarzystwie operowem wraz 
z panią Melba, Reszkami, Van - Dyekiem. Ro- 
daczka nasza, która jest gwiazdą sezonu opero- 
wego, zbiera wawrzyny i dolary, wśród zachwy- 
conych Yankesów. 


„Przegląd prawa i administracyi*, 

„ariesiccznik, wycholzący pod redakerą pfoóf. dr. 
(B. Tilia, przy stałem współpracownictwie pp. 
profesorów obydwóch Uniwersytetów krajowych 
i prawników zawodów praktycznych, rozpoczął 
z Nowym Rokiem 24 rok istnienia swego. Je- 
dyne to polskie naukowe pismo prawnicze ko- 
sztuje rocznie z przesyłką pocztową 7 zł., a po- 
daje w jednej części rozprawy i recenzye, w 
drugiej praktykę sądową i administracyjną. 


„Młodość, Pierwszy zeszyt Młodości, 
czasopisma akademickiego, założonego w stule- 
tnią rocznieę urodzin Adama Mickiewicza, przed- 
stawia się bardzo okazale. 

„O Słowackim — i o nas“ artykuł pana 
Siedleckiego, wiersz W. Gozdawy - Godlewskiego 
p. t. „Pobudka“, Orkana „Zaśnięci* i „Bajka“ 
F. Eiscnberga; w poważnym tonie utrzymane 
artykuły „O Patryotyzmie" (M. Egidy) i „Po 
ankiecie szkolnej”, w końcu korespondencya 
lwowska i sprawozdania z życia akademickiego, 
wypełniają pierwszy zeszyt wydawnictwa. 


Z teatru. Jutro, we środę, ujrzymy zaj- 
mującą premierę z wiedeńskiego Deutsches Volks- 
teatru p. t. „Światło morza”, gdzie grywaną 
bywa z powodzeniem. 

We czwartek danym będzie na ogólne żą- 
danie „Wielki przegląd sceniczny“ w 12 od- 
słonach p. t: „Rok 1899“ z zupelnie nowym 
programem. 

W piątek po południu melodyjny „Szty- 
gar", a wieczorem ciesząca się wielkim powo- 
dzeniem „Zaza“ zniczrównaną panią Stachowicz 
w roli tytułowej, „Zaza“ w ciągu 14 dni graną 
hyła 8 razy — to najlepiej świadczy o jej powo- 
dzeniu. 

W sobotę daną będzie „Traviata“ pierw- 
szy raz z panną Bohuss, jako Violettą — zaś 
nowy tenorzysta Julian Hoffmann wystapi po 
raz pierwszy jako Alfred, a p. Szymański jako 
jego ojciec. 

P. Julian Jeromin przybywa w piątek do 
Lwowa, a we wtorek wystąpi po raz pierwszy 
w „Strasznym dworze”. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we wtorek po raz 27 „Gejsza“. 

We środę po raz pierwszy „Światło mo- 
sztuka w 8 aktach Ludwika Ganghofera. 
We czwartek na ogólne żądanie: Wielki 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach „Rok 1899*: 

1. „Zaklęty zamek“ 1 akt; 

2. „Nie mów hop, aż przeskoczysz*, ko- 
medya w 1 akcie z p. Fiszerem; 
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3. „Kapelusz bandyty“ 2 akt; 

4. „Gałganduch*. kuplety szewca, p. Le- 
lewicz; 

5. „Modelka“, kuplety pani Radwan; 

6. „Cylinder“, monolog Coquelina, p. Feld- 
man ; 

1. „Sprzedana narzeczona”, duet p. Bo- 
gucki i p. Malawski; 

8. „Chory z urojenia“ I akt z p. Stacho- 
wiczową i p. Fiszerem; 

9. „Szatani na ziemi“, kuplety, pani Kli- 
szewska; 

10. „Bzy kwitną*, komedya w 1 akcie z 
p. Stachowiczową; 

11. „Malka Schwarzenkopf*, scena we- 
selna przez Stanisława Modzelewskiego; 

12. „Lekka kawalerya“, nowe kuplety 
radnych. 

W piątek po południu o godz. pół do 4 
„Dztygar*, operetka w 3 aktach Zellera; 

Wieczorem o godz. pół do 8 po raz ósmy 
„Zaza“, obraz z życia zakulisowego w 5 aktach 
P. Bertona i K. Simona. 


W sobotę po południu o godz. pół do 4 
„Safanduły*, komedya w 4 aktach Sardou, z p. 
Fiszerem ; 

Wieczorem o godz. pół do 8 „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdiego, z p. Bohussówną 
jako Violetta. Pierwszy występ p. Juliana Hoff- 
mana, tenorzysty opery włoskiej i p. Józefa Szy- 
mańskiego. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Ulicznik paryski“, komedya Bayarda i „Ka- 
pelusz bandyty", II akt operetki Lecoqua; 

Wieczorem po raz 28 „Gejsza“, operetka 
w 3 aktach Sidneya Jonesa. 

W poniedziałek po raz drugi „Światło 
morza“, sztuka w 8 aktach Ganghofera. 

We wtorek „Straszny dwór*, opera naro- 
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Drugi 
występ pp. Juliana Hoffmama, Józefa Szymań- 
skiego i pierwszy występ p. Juliana Jeromina 
i pani D Anvier, uezenicy p. Jana Galla. 


Uroczystość Iotiewiczowsta i 


w PArLYŻU. 


Stolica Francyi, jak wiadomo, uczciła 
również pamięć Miekiewicza! I słusznie, bo 
przecież wielki poeta spędził lat kilkanaście 
w Paryżu, zkąd głos jego odzywający się na 
katedrze College de France rozchodził się na 
świat cały, głoszące braterstwo obu narodów. 
Francya ciaczała go zawsze szacunkiem i mi- 
łością. Przed laty kilkunastu, na pamiątkę 
jego wykładów. wybito złoty „medal, na któ- 
rym znajdują się podobizny: Mickiewicza, 
Micheleta i Quineta, owej trójcy profesorów 
złączonych wspólnymi ideałami miłości i wol- 
ności. 

Kiedy w roku 1890 przewożono zwłoki 
Mickiewicza z cmentarza w Montmorency, 
aby je złożyć w królewskich grobach na Wa- 
welu, w imieniu całej myślącej i czującej 
Franeyi, świetnie przemówił wówczas Renan. 

Obecnie przy okazyi stuletniej roczniey 
Mickiewicza, Francya także nie zapomniała o 
wielkim wieszezu. W sali Towarzystwa geo- 
graficznego odbyło się zebranie, celem złoże- 
nia hołdu pamięci Adama. Zagaił posiedzenie 
członek Akademii francuskiej i jeden z naj- 
wytworniejszych przedstawicieli ducha francu- 
skiego Juliusz Lemaitre. Mowę jego podajemy 
w całości. P. Gabryel Sarrazin odczytał roz- 
prawę o Mickiewiezu, poczem przemawiał p. 
Giasztowtt; następnie znany literat Lermina 
wypowiedział kilka słów gorących, dodając: 
„Nie mówię, niech żyje Mickiewicz, niech żyje 
Polska, bo zbytecznem jest życzyć życia temu, 
co jest nieśmiertelne !* Wreszcie Michał Bréal 
znakomity profesor kollegium francuskiego, 
zabrał głos, zaznaczając, że pamięć Mickiewi- 
cza zachowała się dotąd w całej pelni wśród 
profesorów sławnej instytucyi naukowej. Kon- 
cert zakończył tę piękną i wspaniałą uroczy- 
stość. 

Mowa Lemaitrea, brzmi jak następuje : 
Uroczystość, którą obchodzimy, zdaje mi się 
być prawie zarówno francuską, jak polską, a 
to dla wielu powodów, w znacznej części nie 
wolnych od melancholii. Dlatego też odwa- 
żyłem się przyjąć przewodnictwo tego zgro- 
madzenia. Wasz język, tak bogaty — jak mnie 
zapewniano — i tak barwny, należy do innej, 
niż nasza, grupy lingwistycznej. Zal pomyśleć, 
że dusze niemal podobne, wyrażają się przez 
znaki tak odmienne. Bez wątpienia, tłómacze- 
nie odsłania to, co jest poza tą zasłoną słów 
obcych, jaką igraszka historyi zapuściła mię- 
dzy waszym wielkim poetą a nami: ale tłó- 
maczenie, to jednak zawsze zasłona. Szezę- 
ściem, dusza jest jak owe tajemnicze promie- 
nie, niedawno przez nankę odkryte, które 
zwalczają przeszkody, nieprzeniknione dla wi- 
docznych promieni. Nawet poprzez ciemności 
tych przekładów, do tekstu niedorastających, 
jakich podjęli się ludzie uczeni, duch Mickie- 
wicza prześwieca prawie nawskróś; i my go 
poznajemy: bo to duch nasz i duch naszych 
ojców. Qzytając to niedokładne tłómaczenie 
„Pana Tadeusza“ lub „Dziadów“, zdaje się 
nam nieraz, że odnajdujemy zagubione kartki 
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naszych wielkich liryków z r. 1880, Lamar- 
tine'a, Hugo, Micheleta, George Sand. To ten 
sam dźwięk, ten sam akcent, ten sam ideał, 
ten sam bunt i te same wzniosłe nadzieje. 
W waszym rodaku czuć tylko wyobraźnię je- 
szcze bardziej wybujałą wiarę jeszcze bardziej 
płomienną, coś więcej rozstrojonego i większą 
potęgę marzeń. i 

Tak, on należy także do nas. Zadne 
dziecko francuskie z r. 1812 nie drżało go- 
rętszym entnzyazmem i miłością podczas po- 
chodu wojsk napoleońskich, jak Adam Mi- 
ekiewicz w czternastu latach, cesarz bowiem 
był dla niego oswobodzicielem i Mesyaszem. 

I później, w swoich wykładach w Colle- 
ge de France, pytał się on pewnego dnia z 
niepokojem, czem mogła stać się dusza Na- 
poleona w pozagrobowym bycie. 

Byl on wraz z Micheletem i Quinetem, 
jednym z trzech wielkich głosów naszego 
wyższego szkolnictwa. Mury College de Fran- 
ce zachowują jego dumny medalion. Przeżył 
między nami pól swego gorącego życia. Był 
świadkiem pani Michelet przy jej ślubie z 
wielkim historykiem. Kochali go wszyscy wiel- 
cy pisarze naszej heroicznej epoki. Ciało jego 
przez trzydzieści pięć lat spoczywało na na- 
szej ziemi, pod naszych drzew cieniem, a gdy- 
ście tych zwłok napowrót zażądali, nie kto 
inny, tylko nasz znakomity Renan oddał w 
wasze ręce drogi depozyt. 

Jeśli do tego stopnia był naszym, to 
dlatego, że ukształcił się na podobieństwo dusz 
naszych. Będąc waszymi wielkim poetą naro- 
dowym, nie mógł być nam obcym. Tak głę- 
bokie są sympatye i powinowactwa między 
naszemi rasami 1 naszemi ojezyznami! Wasze 
kobiety są tak do naszych podobne, z tym 
dodatkiem, że są od nich piękniejsze! Wasi 
bohaterowie tak podobni do bohaterów fran- 
euskich! Wasi przodkowie mieli instytucye 
polityczne tak optymistyczne, tak nierozważne, 
tak zaufane w naturę ludzką! Wasza krew 
zmieszała się z krwią naszą na dwudziestu 
polach walki. W czasach, kiedy Francya po- 
czuwała się do obowiązku być szlachetną, ser- 
ce naszych poetów, naszych mowców, naszych 
filozofów humanitarnych biło w takt z wa- 
szem i myśmy płakali waszemi łzami. 

Ludzie mojego pokolenia nie zapomną 
nigdy, czem była dła nich Polska, kiedy byli 
dziećmi. Popularne pieśni mówiły nam o „Pol- 
see -męczennicy* i nazywali ją „łą, która nie 
umiera". Pokazywano sobie w miastach fran- 
euskich cudzoziemców o jasnych włosach, o ry- 
sach delikatnych, o oczach niebieskich i ma- 
rzycielskich. To byli polscy emigranei. Fran- 
cuzi, którzy dziś mają czterdzieści pięć lat lub 
więcej, przyzwyczaili się weześnie łączyć z imie- 
niem Polski ideę wdzięku i tragicznego smu- 
tku. A potem niejedna analogia cierpienia 
umocniła naszą wzajemną przyjaźń. 

Pięćdziesiąt lat po ufnych proroctwach 
Micheleta i Mickiewicza widzimy, żesila bru- 
talna jest więcej niż kiedykolwiek bezlitośną 
królową świala. Brak ludzkości czegoś, Go się 
nie da zastąpić od chwili, kiedy Francya nie 
jest juź dość potężna, aby nieść pomoce ucie- 
miężonym, ani nawet, aby podnieść głos w ich 
obronie. Wypadki ostatnich lat udowodniły to 
dostatecznie. Nasze poniżenie miało ten sku- 
tek, że siła odtąd wyzuła się ze wstydu. Naród, 
cały naród odważył się na to, eo czynili do- 
tychcezas tylko barbarzyńscy zdobywcy odle- 
głych epok: proklamował prawo łupu nad 
innymi narodami. Stało się, iż gdyby Mickie- 
wicz otworzył oczy, on, który tyle żywił na- 
dziei, widziałby, że płonne były jego na- 
dzieje. Spostrzegłby, że Świat jest jeszcze 
obrzydliwszy, niż wówczas, kiedy go opuszczał. 
Zale, jakie spiewał nad własnym narodem, 
słyszałby także w innych ojczyznach; nie 
mógłby nie ująć z błagałnych modłów i bluź- 
nierczych wezwań, z jakiemi zwracał się do 
Boga w ponurym i wspaniałym monologu 
Konrada: 


Odezwij się; bo strzełę przeciw Twej naturze! 
Jeśli jej w gruzy nie zburzę, 

To wstrząsnę całym państw Twoich obszarem ; 
Bo wystrzelę głos w całe obręby stworzenia, 
Ten głos, który z pokoleń pójdzie w pokolenia: 
Krzyknę, żeś Ty nie ojcem świata, ale... 


Konrad zatrzymuje się u progu bluźnier- 
stwa. Kończy za niego szatan. Bóg jeszcze 
nie przemówił. 

Mimo wszystko, miejmy nadzieję. Zwą- 
tpić bowiem w przyszłe królowanie sprawie- 
dliwości byłoby to stwierdzić, że wszechświat 
nie ma sensu, ni celu. Jeśli świat istnieje je- 
dynie dlatego, aby jedne ludy ciemiężyły kolej- 
no drugie i aby jeszcze twardsza niesprawiedli- 
wość wzmagała się, która się sroży w łonie każde- 
go narodu, w walee między jednostkami, i 
tak aż do kresu czasów... cóż za cel śmie- 
szny, jakżeż bezużytecznem zdawałoby się ży- 
cie! „Bóg — rzekł Bossuet — dał Rzymia- 
nom panowanie nad światem, jak dar bez ża- 
dnej wartosci“. Piękne słowa a tak prawdzi- 
we, że rozmyślać nad niemi powinni wszy- 
scy zwycięzcy. Jeśli ma cel (a chcemy, by 
go miał), celem tym może być tylko królo- 
wanie sprawiedliwości między ludźmi i mię- 
dzy ludami. Jeśli go nie ma, czyż można w 
nim widzieć coś więcej, niż zagadkę mało za- 
bawną ? 
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Leez aby pracować dla tej przyszłości, 
trzeba mieć moc wbrew tym, którzy ją opó- 
Źniają. A jak wzmódz się na siłach? Jak 
skłonić Boga, aby przychylnym znakiem od- 
powiedział na wezwania Konrada ? Zdobywa- 
Jac, ile można, to, czego nam brakuje i co 
brakowało podobno także waszym rycerskim 
przodkom; dodając do naszych cnót własnych, 
bez ich uszczerbku, coś z surowej rozwagi 
germańskiej, czy saksońskiej: stałość, wytrwa- 
łość, zmysł praktyczny, znajomość warunków 
jakie rzeczywistość narzuca marzeniom ideałów, 
a nadto — i to trzeba powiedzieć — karność do- 
browolną, podporządkowanie jednostek intere- 
som wspólnym, co stwarza prawie jednomyś|- 
ność działania w rasach o krwi nieco cięższej. 

Kiedy mówię: „my“, myślę takźe o was. 
Bo my przeglądamy w duszy Polski, jak w du- 
szy siostry wdzięcznej i smutnej. My opłaku- 
jemy nas w was; jednoczymy się z wami dzi- 
siaj w braterskim obchodzie; a kiedy szuka- 
my u waszego poety słów nadziei i znartwych- 
wstania, zdaje się nam, że nie obcego od was 
nie pożyczainy, lecz, że Mickiewicz, który wy- 
raził lepiej, niż którykolwiek z poetów, cierpie- 
nie, wiarę i marzenia ludu zbolałego, należy 
do nas, tak jak do was, po wieczne czasy. 


Orzanizacy» statystyki pracy 
w Austrzyi i w innych państwach. 


Z dniem 1 października z. r. rozpoczął 
w Austryi czynność swą powołany do życia 
Najwyższem Oesarskiem Rozporządzeniem z 21 
lipca z. r.: Urząd dla siatystyki pracy przy 
e. k. Ministerstwie handln. Zamierzamy w 
mniejszym szkicu przedstawić organizacyę i 
zakres działania tego urzędu i porównać je z 
urządzeniem podobnych instytueyj zagranicą. 

Organizacya urzędu dła statystyki pracy 
opiera się na statucie, zatwierdzonym wyżej 
wspomnianem Najwyższem Rozporządzeniem 
a ogłoszonym rozporządzeniem c. k. Mini- 
sterstwa handłu z 25 lipea 1898 1. 182 Dz. 
u. p. Dła celów ustawodawstwa gospodarcze- 
go i socyalnego, tudzież takiej administracyi — 
powiada zaraz $. 1 statutu tego wyjaśniając 
cel nowokreowanej instytucyi — mają być 


z każdego ministerstwa — dalej z prezydenta 
centralnej Komisyi statystycznej i z 24 ezłon- 
ków mianowanych przez Ministra handlu. 

Q ile mianowani zostają członkowie tej 
rady z innych zawodów, nie wchodzących 
w zakres działania Ministerstwa handlu, to 
Minister handlu ma przy ich powołaniu po- 
rozumieć się z interesowanem drugiem Mini- 
sterstwem. Mianowani członkowie rady przy- 
bocznej pracy, mają być powołani w jednej 
trzeciej części z przedsiębiorców, w jednej 
trzeciej z robotników a w jednej trzeciej z po- 
między osób, których fachowe współdziałanie 
w pracach rady może być pożądanem. Mia- 
nowanie członków przybocznej rady pracy na- 
stępuje na okres trzechletni. Nie mieszkający 
we Wiednin członkowie rady otrzymują na 
podróż do Wiednia i nazad i przez cały ciąg 
sesyi ośm guldenów dyet dziennie, o ile nie 
pobierają już z innego tytułu dyet z kas pań- 
stwowych. Otrzymują dalej dla wzięcia udziału 
w posiedzeniach rady na państwowych liniach 
kolejowych bilety wolnej jazdy w którejkol- 
wiek klasie na podróż do Wiednia i nazad. 
Wydatki zaś, które ponieśli przez użycie in- 
nych zakładów przewozowych zwraca się im. 
Czlonkowie rady przybocznej pracy, którzy są 
robotnikami i mieszkają w Wiedniu otrzy- 
mują za każdorazowe funkcyonowanie odszko- 
dowanie po 5 złr. w. a. dziennie. Minister 
handlu wydaje dla przybocznej rady pracy re- 
gulamin, który natychmiast wchodzi prowizo- 
rycznie w życie, a po zaopiniowaniu regula- 
minu tego przez radę zatwierdzi go tenże Mi- 
nister definitywnie ($. 5). 

Urząd dla statystyki pracy ma na żą- 
danie Ministerstwa, do którego zakresu dzia- 
łania należą pewne stosunki faktyczne, stano- 
wiące przedmiot dochodzeń statystycznych 
pracy, wydawać co do stosunków tych opinie 
i przedkładać; Ministerstwu handlu, względnie 
interesowanemu innemu Ministerstwu w dro- 
dze Ministerstwa handlu ewentualne wnioski. 
Przewodniczący zaś tegoż Urzędu ma co roku 
zdawać sprawozdanie Ministerstwu handlu 
i współinteresowanym innym  Ministerom, 
które to sprawozdanie w odpowiedniem opra- 
eowaniu przedłoży się też Radzie państwa. ($. 6). 

Utzędnikom i innym organom Urzędu 
statystycznego pracy nie należy poruczać za- 
dań, które w ich zakres działania nie wcho- 
zą, zwłaszcza zaś zarząd skarbowy nie może 
żądać ich współdziałania w jakimkolwiek kie- 
runku. Obowiązkiem urzędników 1 funkcyo- 
naryuszy tegoż nrzędu jest ścisłe trzymanie 
w tajemniey urzędowej dochodzeń i dat od- 


ście Lwowie, uprawnieni są jedynie ci maj- 
strowie murarsey, którzy uzyskali konsens je- 
szcze na mocy ustawy przemysłowej z roku 
1859, _ majstrowie młodsi natomiast prawa 
tego nie mają i muszą poddać się kierowni- 
ctwu koncesyonowanych budowniczych. 

.  Uehwalono oświadczyć się za przyzna- 
niem jarmarku wiosennego gminie m. Do- 
bromila. 

Stypendyum jednoroczne w kwocie 200 
zł. przyznano W. Dawidowi z Galicyi, słu- 
chacaowi wied. Akademii handlowej. 

„ Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa o- 
graniczenia handlu domokrążnego we Lwowie, 
eo do której Namiestnictwo i magistrat — 
na prośbę stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
chrześciańskich kupców zapytywały Izbę o 
zdanie. Po bardzo ożywionej rozprawie posta- 
nowiono całą, sprawę przekazać ponownie sek- 
cyom Izby, które mają nad nią radzić na po- 
siedzeniu wspólnem. 

Przyjęto dalej do wiadomośri referat p. 
Gubrynowicza, poświęcony ostatniej sesyi pań- 
stwowej Rady kolejowej. 

Następnie zabrał głos wiceprezydent i 
poseł Izby p. Piepes-Poratyński i w dłuższem, 
wyczerpującem przemówieniu zdawał sprawę 
z działalności swej poselskiej w Wiedniu. 

Mowca naszkicował najpierw history- 
czny przebieg stosunków parlamentarnych w 
Austryi, od chwili zebrania się nowej Rady 
państwa. opisał dzieje rozporządzeń języko- 
wych i ustąpienia hr. Badeniego, przedstawił 
istotną treść tych rozporządzeń, zmienionych 
następnie przez P. Ministra bar. Gautseha, 
wykazał powody, dla których dopiero w roku 
bieżącym za P. Prezydenta Thuna, parlament, 
w pewnym stopniu przynajmniej, okazał się 
zdolnym do pracy. 

Sprawozdawca omawiał szczegółowo głó- 
wne działy ugody austro-węgierskiej, miano- 
wicie traktat cłowo-handlowy, sprawę statutu 
Banku uustro-węgierskiego i zwrotu opłat kon- 
sumcyjnych, dotknął innych nielicznych spraw, 
przez parlament załatwionych, jak ustawy o 
kolejach lokalnych, regulacyi płac służby pań- 
stwowej it. p. Następnie przeszedł mowcea 
na pole swej działalności poselskiej poza par- 
lamentarnej. 

Ze zdobyczy dla kraju na tej drodze u- 
zyskanych, przypomniał p. Piepes-Poratyński 
sprawę druków sądowych, które w pewnej 
części wywalezono dla drukarń galicyjskich, 
tudzież załatwienie otwareia Akademii han- 
diowej we Lwowie, pewne powiększanie do- 
staw dla armii i niektóre ulgi taryfowe. Jako 


systeniątycznie zbierane, opracowywane i o-| noszących się do statystyki pracy. Do takiejże | jeden z najważniejszych postulatów na przy- 


głaszane peryodycznie: „daty eo do statystyy 
ki pracy*. Daty te będą tyczyć się położenia 
klas pracujących, zwlaszcza we wielkim i ma- 
lym przemyśle, w górnictwie, w przedsiębior- 
stwach rolniczych i leśnych, w handlu i u- 
rządzeniach komunikacyjnych; dalej skute- 
cezności urządzeń i ustaw dla poparcia dobro- 
bytu klas pracujących, wreszcie rozmiarów i 
stanu produkeyi we wskazanych wyżej jej ga- 
łęziach. 

Dla tych zadań iw tym celu zostaje we- 
dle $. 2 statutu miworzonwy w obrębie c. k. 
Ministerstwa handlu osobny oddział, który 
ma się nazywać: 0. k. Urząd dla statystyki 
pracy k k. arbeiisstatistisches Amt). Urząd ten 
przeprowadzając dochodzenia i zarządzenia po- 
trzebne występuje ua zewnątrz jako urząd sa- 
moistny, a tylko co do kierownictwa zwierzch- 
niego podlega c. k. Ministerstwa handlu. Od 
wypadku do wypadku będzie zadeeydowanem, 
czy rząd ten ma się używać i do celów 
administracyi społecznej. 

Jeżeli mają być przedsiębrane docho- 
dzenia co do przedsiębiorstw, które należą do 
zakresu działania innego Ministerstwa jak Mini- 
sterstwa handlu, to przed zaprowadzeniem 
dochodzeń tych ma nastąpić porozumienie 
między odnośnem Ministerstwem a Minister- 
stwem handlu i interesowane właśnie Mini- 
sterstwo o tyle tylko przedsiębierze dochodze- 
nia te, o ile w poszczególnych wypadkach nie 
okaże się stosowniejszem poruczenie dochodzeń 
tych Urzędowi dla statystyki pracy ($. 8). Ko- 
respondencya Urzędu dla statystyki pracy 
z innemi władzami następuje we formie przy- 
jętej dla Ministerstwa handlu. O współdziała- 
nie w pracach tego Urzędu może on się od- 
nosić oprócz do władz rządowych także do 
władz gminnych, Izb handlowych i przemy- 
słowych, stowarzyszeń przemysłowych, sądów 
przemysłowych, sądów rozjemczych przy sto- 
warzyszeniach i innych, zakładów ubezpieczeń 
dla robotników, kas dla chorych i w ogóle kas 
zapomogowych robotniczych, a władze te i 
instytucye obowiązune są do tego współdzia- 
lania w miarę istniejących dla nich specyal- 
nych przepisów. Organom Urzędu dla staty- 
styki pracy, którym dochodzenia poruezone 
zostały, jeżeli organa te należycie się wylegi- 
tymują, obowiązane są wszystkie władze udzie- 
lié wszelkiego dla spełnienia ich zadań po- 
trzebnego poparcia i to z należytą energią ($. 4). 
Dla pomocy Urzędowi statystyki pracy i dla 
poparcia skutecznego działalności jego i urzą- 
dzeń z nim związanych, zostaje utworzona 
stała przyboczną rada pracy. Rada ta składa 
się z przewodniczącego Urzędu statystycznego 
pracy, z jego zastępey, z delegatów ministerstw : 
spraw wewnętrznych, skarbu, rolnietwa, han- 
dlu, Ministerstwa kolei — po jednym delegacie 
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fi tajemnicy obowiązane są i inne władze i urzędag sziość wskazał sprawozdawca konieczną po- 


w myśl statutu Urzędu dla statystyki pracy, „trzebę przyznania Polakom liczniejszych, niż 


przy dochodzeniach jego i pracach współdzia- 
łające. Odnosi się to zwłaszeza do podanych 
im przy sposobności urzędowych dochodzeń, 
przez przedsiębiorców a jako tajne oznaczo- 
nych szczegółów co do stosunków produkcji 
i prowadzenia przedsiębiorstwa, co do techni- 
cznych urządzeń i sposobów produkcyi. ($. 7). 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr W. E: 


Izba handlowa i przemysłowa od- 
była wezoraj, 2 stycznia, pod przewodnictwem 
prezydenta dr. Marchwiekiego posiedzenie, na 
którem przyjęto przedewszystkiem do wiado- 
mości, że Ministerstwo handlu w porozumie- 
niu z Ministerstwem oświaty zatwierdziło sta- 
tut projektowanego Muzeum technologicznego 
we Lwowie. Niebawem zbierze się kuratorya 
muzealna i poczyni kroki potrzebne, celem 
ostatecznego wprowadzenia w życie tej insty- 
tucyi. 

Rewident kasy, p. Szayer przedłożył pre- 
liminarz budżetu Izby na r. 1899, wykazują- 
cy łączną sumę wydatków 27.577 zł. 79 ct., 
o 4890 zł. 37 et. wyższą w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim. W wydatkach znajdują się 
między innemi pozycye następujące: na zało- 
żenie Akademii handlowej we Lwowie 666 
zł. 66 et. (trzecia część rocznej subwencji 
Izby ze względu na to, że szkoła ma być 
dopiero 1 września b. r. otwarta) na fundusz 
dla popierania przemysłu rękodzielniczego 500 
zł., na utworzenie Muzeum technologicznego 
2500 zł., a na koszta utrzymania tegoż Mu- 
zeum w r. b. 500 zł; subwencye: dla Towa- 
rzystwa zachęty przemysłu krajowego 200 zł., 
dla Gazety handlowo-geograficznej we Lwowie 
i dla Akademii eksportowej w Wiedniu po 
100 zł., stypendya dla dwóch uczniów szko- 
ły przemysłowej lwowskiej 120 zł, subwen- 
cye: dla Izby kupieckiej we Lwowie 200 zł., 
dla uzupełniającej szkoły przemysłowej w Bu- 
czaczu 100 zł. 

Preliminarz ten przyjęto bez zmiany. Izba 
uchwaliła zarazem, że wydatki, preliminarzem 
objęte, mają być pokryte, jak dotąd 1'/ procen- 
towym dodatkiem do powszechnego podatku 
zarobkowego i takiego podatku od instytucyj, 
obowiązanych do publicznego składania ra- 
chunków. 

Z porządku dziennego załatwiono nastę- 
pujące dalsze sprawy : 

Na zapytanie Namiestnietwa uchwaliła 
Izba wyrazić opinię, że w myśl nstawy z 20 
grudnia 1893 do samoistnego kierowania bu- 
dową domów i sporządzania planów w mie- 


dotad posad we wiadzach centralnych. 

Przy końcu złożył mowea oświadezenie, 
że tak samo, jak całe Koło polskie, tak i on 
gotów jest do największych ofiar ua rzecz ca- 
łości Monarchii austro-węgierskiej, a to dla- 
tego, że Austrya jest jedynym krajem, gdzie 
narodowość polska swobodnie rozwijać się mo- 
że. (Oklaski). | 

Po obszerniejszej dyskusyi, w której 
przemawiali pp. Jonusz i prezydent Izby dr. 
Marchwieki, który podniósł szczególnie spra- 
wę zamierzonego przyznania podaików kon- 
sumcyjnych Wiedniowi i zalecał sprawę tę 
szczególniejszej uwadze posła, — zakończyła 
Izba obrady wyrażeniem zaufania p. Piepeso- 
wi-Poratyńskiemu, oraz uznania dla drugiego 
członka lzby, posła dr. Kolischera. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Telefonem). Spi- 
rytus notowano wezoraj 18:30 do 18:50 cu- 
kier surowy 12291 do 12:52 ,. Ceny nafty 
niezmienione. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Telef.) Targ zbo- 
żowy. Pszenica na wiosnę 9:60—9:61, żyto 
na wiosnę 836—838, kukurydza na czer- 
wiec 528—525, owies na wiosnę 6'11— 
Ta Pogoda w Wiedniu i Budapeszcie pię- 
na. 


Budapeszt, 3 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzec 968—969, na 
kwiecień 952—954, żyto na marzec 8:23— 
8:24, kukurydza na maj 492—494, owies na 
parae 5:88—5'88, rzepak na sierpień 225— 
5). 5. 


Kalendarzyk rybacki. W styczniu 
nie wolno łowić raka, samca i samicy, nato- 
miast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, je- 
żeli mają przepisaną miarę. 

W dnie słoneczne o łagodniejszej tem- 
peraturze można między godziną 11 a 1 ła- 
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:82", do 1%:87'/,, loco Ołomuniec 
11:45 do 11:55, loco Berno-Wiedeń 11:55 
do 11:65, za styczeń loco Aussig 12.32 do 
12'871/ , cukier w kostkach primi 87:871/, do 
87:50, sekunda 37:1214 do 87:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 88:50 do 34:50. 


Rug == _- U | 


Nafia kaukazka transito Tryest 466 do 5*—, 
galicyjska przeźroczysta 18'25 do 17:75. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3 stycznia. Pszenica gotowa 
8-75 do 910, pszenica gotowa nowa 875 
do 9-10, żyto gotowe 7:50 do 7:75, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:75, owies obro- 
ezny gotowy —'— do —'—, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6'75, jęczmień pastewny 
570 do 6-—, jęczmień brow. 5:70 do 6—, 
groch do got. 7 — do 9—, wyka —— do 
—'—, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 


nie konopne —'— do ——, bób —— do 
—-—, bobik 5:40 do 560, hreczka —— do 
——-, konieczyna czerwona galicyjska 40— 
do 55—, biała 35:— do 45—, tymotka 
17:— do Ż1—, szwedzka — — do — —, ku- 
kurudza stara 5:80 do 6—, nowa 5'30 do 
5:50, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo 65— do 100—, rzepak 1050 do 


11'—, groch pastewny 5:70 do 6—. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16— 
do 16:25, na termin 15:— do 15:50, warnn- 
|=. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 24 grudnia do 81 
grudma b r h-z opłaty akevzowej. Pszenica 
stara 890 do 980 na. 890 10930, żyto 


stare 7 75 10805 » w 7:75 «8:05 ormin: 
browarny 6:60 io 785  pa-tewnv 580 do 
615 owies 650 do 675. 'w erta 770 


8:25 knukurudza zeszłoroezna 545 de 575 
nowa 525 do 575 praso — — de — —. 
groch do gotowania 725 do 876. grach pa- 
stewny 6:10do 675 tasola — — da — , 
bobik 525 do 550, wyka 4-40 do 5:40, ke- 
niezyna czer. 48 — do 51—, koniczyna biała 
38-— do 48-—, anyż rossyjski —'— do ——, 
anyż płaski —-*— do ——, tymotka 17 — 
do 21 —, rzepak zimowy stary 10:65 do 11:10, 
letni , nasienie lniane 
— — do —' —., łój topiony 80 — do 831:—, 
rzepik zimowy —'— do —'—, nasienie kc- 
nopne —'— do —'—, chmiel nowy 107:—, 
do 152: -, nafta zwykła 1550 do 16:50 sa- 
lonowa 18:— do 1950, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-proeentowy, kon- 
tyngentowany. bez podatku konsumcyjnego 
17— do 17:25. 
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Wiedeń, 3 stycznia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 4772 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 844, z Bukowiny 191 
sztuk. 

Przebieg targu był mało ożywiony, 

Ceny takie same jak w zeszłym tygo- 
dniu. 

Z całego spedu pozostało niesprzedanych 
198 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 117 sziuk do 27 do 80 złr., 297 sztuk 
po 31 do 33 złr., 292 po 84 do 37 złr., 
40 sztuk po 88 do 42 złr. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
26 do 32 złr.; krowy podtuczone po 25 do 
81 złr.; bydło chude dla masarzy po 16 do 
24 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał wezoraj ogólnych 
audyencyj. Między innymi przyjęci zostali: 
JE. hr. Karol Lanckoroński i Pani Marszał- 
kowa hr. Cecylia Badeniowa. 

Bar. Banffy przyjęty był wczoraj przez 
Najj. Pana na eałogodzinnej audyeneyi. Wezo- 
raj przed południem konferował bar. Banffy z 
hr. Thunem i wspólnym Ministrem finansów 
Kallayem. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski był onegdaj przyjęty przez Najj. 
Pana na dłuższej audyencji. 


Japoński poseł w Wiedniu ma wręczyć 
dzisiaj Najj. Panu najwyższy order nadany 
Monarsze przez cesarza japońskiego. 


Z Budapesztu donoszą, że opozycya po- 
stanowiła prowadzić dalej walkę najostrzejszą 
i zastosować tak zwaną techniczną obstrukcyę 
za pomocą ciągłych głosowań. W kołach opo- 
zycyjnych sądzą, iż rząd w skutek postano- 
wień art. 10 ustawy z roku 1867 nie może 
przystąpić ani do odroczenia, ani do zamknię- 
cia Izby, gdyż byłby to krok sprzeczny z kon- 
stytucyą. 
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Skrajni opozycyoniści zamierzają zwoły- | 
wać w całym kraju zgromadzenia ludowe w 
tym celu, aby lud skłonić do zaniechania pa- 
lenia tytoniu, grania w karty i picia i w ten 
sposób pozbawić skarb znacznej częśei pośre- 
dnich podatków, a w następstwie tego zmusić 
rząd do kapitulacyi. 

W kasach podatkowych panował wcezo- 
raj i przedwczoraj wielki ścisk; mnóstwo osób 
przyniosło podatki nie tylko zaległe ale także 
za rok następny. Miedzy innymi pojawił się 
także Jokai, który przemówił do publiczności, 
dziękując jej za okazany w ten sposób patryo- 
tyzm. 


Tygodnik berliński Das neue Jahrhun- 
dert ogłasza rozmowę ks. Bismarcka z Lota- 
rem Bucherem o Austryi i Najj. Cesarzu 
Franciszku Józefie. Ks. Bismarck mianowicie 
miał się wyrażać, że jest osobiście wdzięczny 
Monarsze austryackiemu, gdyż okazywał mu 
zawsze życzliwość i potrafił zapomnieć klęskę 
r. 1866. Cesarz Franciszek Józef był zawsze 
szczerym sprzymierzeńcem. O hr. Andrassym 
ks. Bismarck wyrażał się także sympatycznie, 
powiadająe, że często radził się go w spra- 
wach wewnętrznych, rad tych jednak niewy- 
konał, gdyż inny członek gabinetu był im 
przeciwny, powiadając, że polityka zagrani- 
czna ks. Bismarcka jest może dobra, ale we- 
wnętrzna stanowczo do niczego. 


Kreteńskie Zgromadzenie narodowe, któ- 
re ma się składać z 185 członków, pomiędzy 
tymi 82 mahometan, zbierze się podobno 
dnia 20 b. m. Zgromadzeniu będzie przedło- 
żony projekt ustawy o urządzeniu sześciu try- 
bunałów sądowych. Zaprowadzenie ich jest 
tem pilniejsze, że z dniem 18 lutego b. r. 
przestanie funkcyonować trybunał międzyna- 
rodowy. 

Wedle depeszy z Aten, w Konstantyno- 
polu wywarło złe wrażenie, iż podczas ofi- 
cyalnych uroczystości z okazyi instalacyi ks. 
Jerzego na posadzie generalnego komisarza 
Krety, nieswpomniano ani razu o sułtanie. 

Z tego powodu zamierza Porta wystą- 
pić z przedstawieniem do czterech mocarstw 
i zażądać, by przypomniano ks. Jerzemu, że 
sułtan jest suwerenem wyspy. 


Mający swoją siedzibę w Sofii komitet 
macedoński postanowił wysłać w dniach naj- 
bliższych memoriał do mocarstw o smutnem 
nad wszelki wyraz położeniu chrześcian ma- 
wedońskich. 

W kołach Porty tymczasem zapewniają, 
że są w toku zarządzenia, mające na celu za- 
pewnienia znacznych ulg ludności chrześci- 
jańskiej w Macedonii. Gubernatorem ma być 
mianowany Grek, Karatheodory basza, który 
obeenie pełni przy sułtanie obowiązki pierw- 
szego tlómacza. 


Dziennik Siècle donosi: Zeznania dwóch 
mężów stanu, przesłuchanych w ciągu ubie- 
głego tygodnia, dostarczyły trybunałowi ka- 
sacyjnemu nowych, bardzo znaczących rewe- 
lacyj o roli, jaką odegrał Paty de Olam w spra- 
wie Dreyfusa. Nadto trybunał wpadł na sład 
nowych fałszerstw dyplomatycznych. Akta 
te były pierwotnie autentyczne i rozstrzy- 
gające o tryumfie prawdy; później dopiero 
sfałszowano je w interesie tryumfu kłamstwa, 
Fałszerstwo odkryto przez porównanie szyfro- 
wanych pism ministerstwa spraw zagranicz- 
nych z takiemi samemi w ministerstwie wojny. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 3 stycznia. (Dep. pryw. te- 
lefonem) Rada ogólna Towarzystwa dobro- 
czynności na posiedzeniu wczoraj odbytem 
mianowała członkami honorowymi osoby, któ- 
re od początku istnienia Towarzystwa do nie- 
go należą i znakomite zasługi około jego roz- 
woju położyły, — a mianowicie: długoletnią 
prezesową Towarzystwa hr. Adamową Poto- 
cką, prezesa Towarzystwa dr. Władysława Sci- 
borowskiego; dalej wiceprezesa dr. Jana Haj- 
dukiewicza, przewodniczącego wydziału komi- 
syi szkolnej dr. Leona Cyfrowicza, oraz prze- 
wodniczącego wydziału skarbowego p. Henry- 
ka Schwarza. 


Kraków, 3 stycznia. (Dep. pryw. telef.). 
W Towarzystwie Wzajemnych ubezpieczeń 
mianowani zostali: Sekretarzem I. klasy Hen- 
ryk Szatkowski; adjunktami I. klasy Tadeusz 
Butrymowiecz w Krakowie dla Czerniowiec, 
Aleksander Gałdeński w Krakowie, Antoni 
Górnisiewiez i Kazimierz Zaleski w Kra- 
kowie. 


ne zew W W O a W O A A ZA O Z OE ZZA O Z A WA Z A 


Kraków, 3 stycznia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Właścicielem losu krakowskiego, na 
który padła główna wczoraj wygrana w kwocie 
25.000złr., jest p. Józef Łosik, urzędnik ko- 
lejowy w Krakowie. 


Wiedeń, 3 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował kanonika kapituły 
krakowskiej ks. dr. Józefa Pelezara, dzie- 
kanem kapituły przemyskiej, a profesorowi 
gimnazyum w Radowcach Mikołajowi Ustya- 
nowiezowi nadał z okazyi przejścia jego 
w stan spoczynku tytuł radcy szkolnego z 
uwołnieniem od taksy. 

Wiedeń, 3 stycznia Według dzienni- 
ków, w najbliższym czasie ogłoszone być ma- 
Ją nominacye nowych członków lzby panów. 


Wiedeń, 3 stycznia. Według Neue 
Freie Presse nie sprowadziła wczorajsza au- 
dyencya br. Banffyego u Cesarza, któremu 
br. Banffy przedlożył sprawozdanie, żadnych 
zmian w sytuacyi politycznej. Zainaugurowa- 
nie ewentualnych układów kompromisowych 
ze stronnietwami opozycyjnemi na Węgrzech 
uczyniono zawisłem od woli węg. prezyden- 
ta ministrów. 


Wiedeń. 3 stycznia. (Telefonem). Najj. 
Pan przyjmował wczoraj P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Thuna na osobnej audyencyi. 


Czerniowce, 3 stycznia. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu sejmu uchwalono 6-miesię- 
czne prowizoryum budżetowe, pamiątkową fun- 
dacyę Im. Cesarzowej Elżbiety i nowelę ty- 
czącą się wydatków na cele krasowe. 

Po kilku godzinnych obradach wybrano 
z pośród stronnictw jednogłośnie następują- 
cych członków Wydziału krajowego : bar. Mu- 
stazzę (Rumuna) z wielkiej własności ziem- 
skiej, dr. Rotta (Niemca) z miast i Izby han- 
dlowej, radcę wyższego sądu krajowego Onciu- 
la (Rumuna) z gmin wiejskich, radcę wyż- 
szego sądu krajowego Bohosiewicza (Polaka 
obrządku ormiańskiego). Zastępcami ich wy- 
brano jednego Rumuna, 2 Rusinów i jedne- 
go Niemca. Następnie z Najwyższego polece- 
nia sejm bukowidski zostal odroczony. 


Budapeszt, 3 stycznia. Wedlug donie- 
sień dzienników pojedynek między br. Banf- 
fym a Horanszkym odbędzie się jutro rano. 
Jako broń wybrano pistolety, meta ma wyno- 
sić 20 metrów bez postępowania naprzód. 


Budapeszt, 3 stycznia. Najj. Pan wy- 
stosował do wdowy po hr. Huniady bardzo 
serdeczny telegram kondolencyjny. Wyrazy 
współczucia otrzymała też brabina Huniady 
od Najd. Arcyksięcia Józefa Augusta, królów 
Aleksandra i Milana i wielu innych wysoko 
położonych osobistości. 

Zwłoki ś. p. hrabiego zostały wczoraj 
uroczyście pobłogosławione a dziś odhkędzi: się 
eksportacya ich do Ivanki, gdzie spoczną w 
grobowcu familijnym. 


Budapeszt, 3 stycznia. We wsi Kom- 
los, w komitacie torontalskim powstała z oka- 
zyi wyboru naczelnika gminy bójka w kar- 
czmie miejscowej. Tłum rzucił się na żandar- 
mów, usiłujących awanturę uśmierzyć, ode- 
brał im broń i poszarpał na nich ubranie. — 
Dopiero żandarmi zarekwirowani w większej 
liczbie z Kikindy rozprószyli awanturników. 


Budapeszt, 3 stycznia. (Telef.) Na pla- 
cu pojedynku w koszarach zjawił się najpierw 
p. Gajary, aby poczynić przygotowania. Na- 
stępnie zjawił się br. Banffy z Fejerrarym i 
lekarze na parę minut przed godziną 11. Wa- 
runki pojedynku były następujące: meta 20 
kroków, pistolety ciągnięte, dwukrotna wymia- 
na strzałów, zmiana pozycyi po pierwszym 
strzale. Obaj przeciwnicy zupełnie cehybili i 
rozeszli się nie podawszy sobie ręki. 

Przed koszarami oczekiwało br. Banf- 
ty' ego wielu posłów. 

Londyn, 3 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Manili, że przybył tam statek ame- 
rykański, który przywiózł wiadomość, że po- 
łożenie na wyspie Iloilo jest nader krytyczne. 
Wybrzeża portu obsadzili uzbrojeni powstań- 
cy. Generał Miles zażąda! od powstańców wy- 
dania miasta do 30 grudnia i odrzucił wszel- 
ką zwłokę. W odpowiedzi nu to żądanie, po- 
wstańcy uzbroili się w celu stawienia czynnego 
oporu. Trzy okręty amerykańskie gotowe są 
boju. 

Paryż, 3 stycznia. Na wybrzeżach 
Francyi szalała w nocy ogromna burza i 
zrządziła wielkie szkody w kilku portach. 

Figaro dowiaduje się z dobrego źródła, 
że odwołanie ambasadora angielskiego sir 
Monsona z Paryża jest już rzeczą w zasadzie 
postanowioną. 

Matin ogłasza rozmowę z pewną rze- 
komo wybitną osobistością ze stronnictwa bo- 
napartystycznego. Według niej książę Wiktor 
Napoleon postanowił urządzić w bliskiej przy- 
szłości zamach stanu Pogłoski, jakoby przy- 
szło do nieporozumień między ks, Wiktorem 
a Ludwikiem Napoleonem są nieprawdziwe. 


Madryt, 3 stycznia. Umarł tu markiz 
Cubas, były mer m. Madrytu. 


Lizbona, 3 stycznia. Kortezy otworzo- 
no tu mową, w której wspomniano o carskim 
projekcie rozbrojenia i o konfereneyi przeciw 
anarchistom a zarazem zapowiedziano projekta 
ustaw, tyczące się finansów i reorganizacyi 
armii. 

Londyn, 3 stycznia. (Telef.) Standard 
i Morning Post donoszą, że Ameryka przy- 


spiesza zbrojenie na Filipinach i już za dwa 
tygodnie wysyła tam 6 pułków. 

Londyn, 3 stycznia. Umarł tu wczo- 
raj były wiceprezydent urzędu handlowego 
lord książę Humberland. 

Nowy Jork, 3 stycznia. N. J. Herald 
donosi z Waszyngtonu, że wezoraj odbyło się 
posiedzenie senatu, na którem zajmowano się 
sprawozdaniem gen. Otisa, który też miał 
otrzymać nowe instrukcye. A innej strony 
słychać, że polożenie na wyspie Luzon jest 
groźne. Aguinaldo gdzieś zniknął, zachodzi 
więc obawa, że organizuje powstanie przeciw 
Amerykanom. i 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 stycznia 1899. Gielda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58:90, Renta majowa 101:65, Węgierska ren- 
ta koronowa 97:80, Kredyty 363:50, węg. 
kred. 390:50, Anglobank 156, Union 297-50, 
Bankverein 267—, Landerhbank 240-25, 
Ntaatsbany 36475, Lombardy 62—, Elbethal 
261:50, Fabryka broni ——, Akcye tytonio- 
we ——, Alpiny 199:25, Rima Muranyer 
298'50, Prager Eisen —'—, Losy tureckie 
58:50, Ruble (Event.) 12%:12, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 98:—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyezka 97:80. Tenden- 
cya silna. 

Wiedeń, 3 stycznia 1899. Giełda po- 
łudniowa (Dfittagsbórse) godz. 1 min. 30. 
Marki 58:92, Renta majowa 101:65, Wę- 
gierska renta koronowa 97:95, Kredyty 
362 86, Węg. kredyt. 39075, Anglobank 
156-—, Union 29%:50, Bankverein 267:—, 
Linderbank 239-75, Staatsbany 363-75, Lom- 
bardy 61:75, Elbethal 261-50, Fabryka broni 
——, Akeye tytoniowe 1238:50, Alpiny 
19875, Rima Muranyer 298:50, Prager Ei- 
sen —'—, Losy tureckie 58:30, Ruble 
(Event.) 127-12 Tendencya słabsza. 

Wiedeń, 3 grudnia 1899. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse) godz. 8 min. 30. Losy 
z 1864 r. 193:50, Losy kredytowe 198-25, 
Losy komunalne 17%5:—, Losy regulacyi Cisy 
188—, Losy tureckie 58:40, Kredyty 36250, 
Anglobank 1556:50, Union 29%:25, Bank dla 
krajów koronnych 28975, Kredyty węgier- 
skie 379:50, Bankverein 26675, Bodenkre- 
dit 479-50, Akgze kolei TLwowsko-Czerniow. 
——, Słaatsbany 364—, Lombardy 61:50, 
Akcye kolei pólnocnej 85950, Akcye kolei 
północno-wschodniej 24425, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawna 98:—, Pardubi- 
tzer ——, Klbethal 25950, Buschtiehrader 
lit. A. —'—, Buschtiehrader lit B. 65% —, 
4-pre. galicyjska krajowa pożyczka 97:90, 
Praga-Dux —'—, Aussig-Teplitzer 1616-—, 
Tramway 563—, Nowy Tramway ——, 
Towarzystwo żeglugi 4450,f Lloyd ——, 
Akcye tytoniowe 12225, Fabryka broni 
195—, Alpine 19850, Rima  Muranyer 
296:51, Prager Eisen 968.—, Wiedeńskie 
Tow. budowlane —'—, Rubel 12%:12, Es- 
eompiesatze +12 do 4:75. 

Tendencya w skutek podwyższenia po- 
datków dla Tow. ake., zniechęcona; koniec 
spokojny. Niektóre walory węgierskie silne. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiocki 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; pólrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł, 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1go 
kwietnia do końca "zerwca) w miejscu 
3 zł, poeztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł, 
pocztą 1 zł 35 et. 

W bieżącym roku oprócz dalszego cią- 
gu powieści. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 

wieściowe takich pisarzy jak. Teodor Jeske- 

Choiński, Maryan Gawalewiez, W. Ko- 
siakiewiez, E Orzeszkowa i w.i. 


Nadesłane. 


Adwokaci 
Dr. Aleksander i Dr. Zygmunt 


Lisiewicze 


przenieśli kancelaryę swą na ulicę | 


Wałową l. 23. wejście ul. Ber- 
nardyńska 3. 1168 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-letniej 
praktyce w atelierze dentystycznem bł. p. J. Weissa 
i dr. A. Weissa, otworzyłem własne Atelier przy 
ulicy Kopernika ] 8, I piętro. 

Z E aao en Emil Bordas. 


WDZONA UPLOAD 


Dukaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zleeenia z prowincyi wykony wujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej. 

kolwiek prowizyi. 


JAAA PANA M PA 00 


Wszelkie kupony i wylosowa- 
ne papiery wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akc 


Banku hipotecznego 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 stycznia 1899. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. St. hr. Rołoniewshi z Podola rossyjskiego 
G. i Z. Łączyński z Zaborza, W. Linowicz ze Zło- 
czowa, Br. Kibeck 2 Tarnopola. L. Fuchs y. Brau- 


sethal z Suczawy. 
< 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ci 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 


wstęp wolny. I 


UWAGA: Czas środkowo - europ 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Pociąg f 


posp. | osob. osp. | osob. | 
2 eea p aeea 
| Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee Podzameze | 1% | £10gl Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliezki 
bówki i Orżowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 
bora przez Przemyśl | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
| 6:45 | Z Tekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- głównego 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozow 
7-30 į Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczaw I 
7:40 | Z Janowa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z e 
750 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze Podzameze 
755 | Ze Sokala i Rawy ruskiej Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa rzez 
8.05 | Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja | Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
815 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
905 | Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów i 
Tarnów od */ę do %/, włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) Do Skolego, Hrebenowa od 1%, do 31, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa przez Przemyśl Chyrowa 
10:35 | Z Tekan, Suczawy Do Janowa 
10-45 | Z Jarosławia, Lubaczowa Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozow 
1:01 j Z Janowa Grzymałowa z dworeu łównego 
1:30 Z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozow 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl Grzymałowa z dworca Podzamcze z 
1:40 | Ze Skolego I Stryja (z Hrebenowa tylko od 10, do 3Ha wła- Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lnbaczowa 
cznie) Kałusza, Chyrowa Do Iekan. Sopowa, Berhowethu, Radowiec, Suczawy 
150 Z lekan (Bukaresztu. Gałacu. Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- Do Janowa od "ja do */s wł. tylko w niedziele i Swieta 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza Do Podwotaczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
215 Z Podwołoczysk, (Kiiowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzamcze Do Brzuchowie tylko od "z do 11/5 wł. w niedziele i Święta 
2:30 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
5-00 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczową przez 
na dworzec Podzamcze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
5/25 | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- lub Tarnów 
dów na dworzec główny Stryja — Skolego tylko od */, do *% wł.; do Borysławia, 
540 | Z Tekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, Chyrowa | 
Podwysokiego Janowa 
5'55 | Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa pe wody tylko od ®/s do 11/ wł, 
u > A o 8 11 i 
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- Jerostawia, Sambara. prze PA ORK 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl i y 
Z Janowa od */, do *:/, wł. i od */, do 505 wł. codziennie Janowa od "a do 15h włącznie tylko w dnie pov. -dnie 
od 1e do */, wł. tylko w święta i niedziele Iekan, Radowiee, CA Suczawy 
Z Brzuchowie tylko od *j, do 3%, wł. i od 16, do ta wł. Krakowa (Wiednia, roeławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Z Brzuchowie tylko od 4, do 15j, wł. Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */g do 1%, wł, 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez Tarnopola z dworea głównego 
Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 


z Jasła przez Rzeszów 
Z Janowa od Ya do 35/6 
Z Krakowa (Wiednia, 

liczki, 


dworzec Podzamcze 


i Kozowy 


dworzec główny 
Z Ławocznego (Pesztu), 
121 i Ze Skolego, 


Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), 
dowiec, Czudyna, Korósmezó, 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


Do Lwowa przychodzą: 


przez Przemyśl; z Orłowa przez 


włącznie tylko w dnie powszednie 
Berlina, Wroeławia Warszawy) Wie- 
Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 


Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
Husiatyna, Podwysokiego 


Brodów, Kopyczyniee na 


Chyrowa, Borysławia 
Kałusza, Borysławia 


ejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie grodkowo - europejskim 


DEC: Przemyśl 
Brodów, 


ii Pociag 
u 


Tarnów od Y, do *0/5; Sokala 


Iekan 


opyczyniec na 


łowa 


Noene godziny od 6 wieczór do 5:59 rano 


Biuro informacyjne e. k. 
Im 


Tarnopola z dworca Podzamcze 
Janowa od */, do 31%, i *8/, do 
do la wł. w niedziele i święta 


ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Rado 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
łowa, 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 


erial, ndziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady j 


Ze Lwowa odchodza: 


Kai’ 


i Rawy ruskiej 
90, wł. eodz. mnie; od Ka 


(Jass, Gałaen), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 


wiec, Sueza 
Berlina) Chyż 


przez Rzeszów, Chabówki, 


0 Husiatyna, Grzyma- 
z dworca głównego 


z dworca Podzamcze 
objęte są tłastemi ramkami 


państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
wszelkiego 


kolei 


azdy w formacie kieszonkowym, 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą żądają 
walutą austr. 
ct. Zł. 


iLwów, d. 3 stycznia 1898. 


I. Akoyo za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 


„ kred. gal. po 200 zł. a. w. |Ę00 
A Rzeszowie po 200zł.aw. [PUB 312 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- = 4 
dB ASCO po 500 kor. wa. 60 — 265 
aaea PRI Em" 212 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl.z10 5, pr. © [H10 — 1107 
mo m sila nlos w50 1. . . ROO 200 74 
, nn 4 non 60 l. po 200 K. © 4) 50 97 20 
$ kraj. 4"a"/a w. a. los. w 511, © 101 — 10170 
a o n 4a W. a. los. w 571 »| 98 — 9870F 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/ (pierwsza = 97 5 | 
emisya) E Ri » = "97% | 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. me, 
los. w klip lat . . . a]97— 977 
40, los w 56 lat . . ._|95— 9% 
III. Obligi za 100 zł. a i 
Gal. funduszu propinac. 40/, w.a. © f 97 60 98 30 
Bukow. funduszu propin. 4° w. a. 4102 50 — 
Komunalne Banku kr. 4%/, (2em.) F [102 30 — 

A „ „ 4MUj,(Bem.)-« |100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 49, po 200kr. „ | 97 50 98 20 
Pożyczki kraj. 60, wa. z roku 1873 œ [104 — — — 

s „40/5 wa. aa AŚ ==" ME = 
40 0 oron 
' roku 188”... . , [9750 9820 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200 kor. 94 30 95 — 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 27 75 28 50 
„ Stanisławowa 50 — = — 
V. Monety, 
Dukat cesarski > R p n 
Napoleond or 3 a o 
Pół Imperiał A % i 
Rubel rosyjski srebrny 1 25 
- „ papierowy 127 — 128 — 
10 marek niemieckich . 58 70 59 1 
Kurs gieddy wiedeńskiej. 

Dnia 1 stycznia 1899. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 

dnolity dłu aństwa w bankot. 
"OEB p M s 101.70 101.90 
luty-sierpień . R 101.55 101.75 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee e © 101.65 101.85 
kwiecień-październik . 101.65 101.85 


1 
i 


żądają 


1860 po 500 zł. wa., 5 pr. 140.40 141.40 


M „  1860po 100zł. 5 pr. . 159-50 160.25 

n „ 1864 po 100 zł. . 193.50 194.50 

R „ _ 1864po 50zł. . . . 198.— 194 — 
Listy zast. domen. państ. po 120 

AE « ow JRE 149.25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- 


Austr. renta złota wolna od podatku 
o = AR 


za 100 zł. 4 pr. . dE. 20.55 120.75 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. 101.75 101.95 
©. Obligacyi kolejowe. 
Kol. Areyks, Albrechta za 100 zł 4pr. 99.60 100.20 
Kol Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. ——= —— 
„ za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. 
akcye) aoo a e a Bo 6 a NEE OSO 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
I ZŁ D a a a 6 a © a + A A 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30 100.— 
Kol. Karola Ludwika po 400 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 pr. 210.75 211.25 
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 —— 
„ w złocie za 400 zł. 5 pr . . 138— --— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 99.80 100.20 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

Ba A o g o a a a A oa O 100160 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 

koc pr AO o" 00 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

100 zł, 4 pr.. boo o uoa o  EBLEW (GO 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

zawzdokkor ipn" ago — 100 4 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pr. - 119— ~ 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.60 
5 M „n w wal. kor. za 200 
Do SOGALIGW on oe 6 A o 6 HAD 
„ Obl. prop. za 100 zł. 4:/, pr. 100.90 
» Obl. pr. regul. Cisyza100zł,4'j, 137.75 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 158.50 
ż 5 z za 50 zd. . 158.25 


E. Obligacye indenmizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 7.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . , 95.50 


F., Inne publiczne pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 


ZAĄDEDNĄE 2... WŁ o 07 tu ea 
Pożyez. teg. Dunaju z r. 1878 Jos. 5pr. 108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 log. 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . . 9725 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. | . l°. . . 102.50 


R wo EE owca EA 


120.80 


103.— 


pente austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 
monety zagraniczne 
kupują 1 sprze «ją najkorzystniej 


p | 


stwa reprezentowanych krajów koronnych). 


YA ar dk ANN = jj 
ennik płacą płacą żądaj y płacą żądają 


| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
n 


Gal. poż. kraj. zr.1873za100zł6pr. —— —. 


10.90 


j Czerw. krzyża węg. tow. 5 Kde - 
R EE „> 4pr. —— =] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. , 25.—  26— 
» m n n 1898 „200kor.4pr. 9790 97.80j Salma 40 zł. mk.. . . . . » 86.15 87.25 
„ Obl. prop. zr. 1889za 100zł.4pr. 97,60 2850 | Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 29.25 30.25 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za i St. Genois 40 zł. mk. . . . , 84.25  95.— 
100 zł 4 pr.. . . . . . . . 9475 95.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20zł ` RZN 
Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . —.— = D „ Tryestu100złmk. 4! apra 165.— aS 3 
Pożycz.sebr. prem. za 100frank.żpr 84.25 34.753 R © oO dapra. panis „= 
Tureckie obl. prem. kol.za 400 frank. 57.65 i Waldstein 20 zł. mk. . . `. A=" A 
G. Listy YE i listy dłużne i K. Akcye banków (za sztuke.) 
i - Banku Anglo-austr. 120 zł. 155.25 5 
Anglo Austr. banku los. w 301.4'/apr. 100.50 WES Poszt. banku handl 500 2 AER rek re 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98. 99.— | Zakł, kred. dla nandi 364 ) 
A „ obl. prem.zr.18803pr. 119.75 12026] We poon, a ay Przem. , 36450 365.— 
1889 3 pr. 117.50 118.25} „88S. banku kredyt. 200 zł. . . . 393.50 39450 
dE TELL A ; Š „si Dolno austr. tow. esk. 500 zł. T40.— T41.— 
Bukowiński zakł, kred.xiem. los.4 pr. 104.75 105.25 Gal. banku hipot. 200 zł 8 . 

» eraa ar co „M ANNA a a A 208.50 
al. ake. ban. hip.10pr.prem.los.5pr. 110.— 111. RU W AE i š zh - 
Ś a E AU Er 10020 16: Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 23185 23835 

60 lat. za 200 » E e | 005. 0. 
A zd wa DE M 9750] o? Związkow.(Unionbank)200zł. 297.50 297.75 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat. 9475 9525] 970% banku związk. 100 zł. . . 135.— 13525 
DAĆ 8 los.4llat. 98-—- 9450] Zivnostenska banka 100 zł. 129.75 130.25 
e x A z 4 pr. pr. stare 97.75 93.10 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
nia”: A p %4pr.zaż00kor. 95.50 95.70} Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 211 — —— 
Banku krajowego dla Gulicyi Lodom. M. 6 » Aakcye zakład. 200 zł. 154.— 156 
%'ją pr. 51'/ lat zwrotne . . . 100.70 101.75] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3570.— 3582 
Banku krajowego oblig. komun 2 Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —— zz 
Emisya 5 pr. . . . . . . . 102.10 AZ Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. — — =, 
Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Liwów-Czern.-Jassy 200 zł. 200. — 296.50 
Emisya 42 lat za 200 Tor 4> pr. 100.50 101.25 » Wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196,— 200.— 
Banku kraj. losy 514, l. za200kor4pr. 93.— 99. — n Państwowych 200 zł. | « Sa 
R „n Obl. kol.los.za200kor.4pr. 97.50 98.50 „ południowej 200 zł. . —— mu 
Austro-węg. banku 40% lat los.4pr. 100.10 101.10 » węg. galicyj. I 200 zł. 214.20 21470 


A 50 lat los. 4 pr. 
H. Obligacyez prawem pierwszeństwaza LUVzł.nom. 


Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
DIN 


zł. 6 A. „= . 106.50 108.— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em z18864pr. 116.— 116.75 
Kolei póln. ces. Ferd. em. x r.1886 4pr. 100.50 100.90 

s We dzą n n»n „ 1887%%pr. 102— 102.70 

nw wów,  — KA 0050 10150 

5; św ię »n » n» 18914pr. 100.40 101.20 
Kol. Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 

4.41 mgr. om. +.  glgo" 92:60 
Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300 

ZASAD - . WIR JMJES 98.70 99.20 
Gal. Kol. lok. wschodn zatO0zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 18%0za200zł.5pr. 108.30 109.30 

6%. n n» 1888za200z}.5 pr. 108.30 109.30 

» n m n L888za200zł.4pr. 99.80 9970 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 670 7— 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. —— —— 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . , 60.75 61.75 
Tow. żegl. na Dunuju 100zł. mk. 4pr 170.— 180.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 31—  32.— 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . „Zima Pod 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . —— —— 
Pality 40 zł. mk. . : 64.50  65.— 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk. 443.— 445 — 
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 363.— 365, — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. = izaA 
Austr. tów, górnicze Alpine 100 zł. 199.25 199.75 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł, 968.— 972, — 
Sehodniey 500 kor. . . . „© 150.— %60— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 123.75 124.25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 178.50 179.— 
N. WEKSLE 
Berlin za 100 marek 5 pr. 58.90 59.05 
Londyn za {0 funt. szt. 4 pr. 120.40 120.65 
Paryż za 100 frau. , , . , 41.30 4777 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. mim Am 
Niemieckie banki . . . . . A mm 
Włoskie banki . 4483 4443 
Francuskie banki . AA  |— 
Szwajcarskie banki + « © 44850  A%40 
O. WALUTY. 
Dukat cesarski . Soso o c GMB ES 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— z 
20-frankówka 9.55 9.56 
20-markówka . ae. 11.77 11.81 
Rosyjski półtiuperiak = . . . SSeS 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.87 58.95 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.35 4445 
Ruble . „ . AGAIN 1.27 1.27 


Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 


Zirrenia £ 


prowincji wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
Jakiejsolwiak prowisyi 


1 


Licytacye. 


L cz. V. 744|851 5 (8879 3 —3) 

0. k. Sąd powiatowy w limanosej Zi- 
wiadamia, że c-lem zaspokojenia sumy 37 
zł. a. w. Z po., odbędzie się w tutejszym są- 
dzie relieyiacya 1|5 części posiadłości whl. 2% 
gm. kat. Zamieście ez. L objętej dłużnika Woj- 
ciecha Ksptursiewicza własnej, na koszt i 
niebezpieezeństwo opieszałej nabywczyni An- 
ny Kapturkiewiez w dniu 30 stycznia 1699 
o godz. 10 rano, pod warunkami poprzednimi, 
które w sądzie przejrzeć można. 

Wadyum wynosi 7 zł, 

Limanowa, dnia 7 grudnia 1398. 


L. ez. E. 938/98 (4) (8214 2—3) 

Na żądanie p. Bazylego Falbijezuka, 
e. k. urzędnika przy dyrekcyi Skarbu w Wie- 
dniu zastąpionego przez adw. dr. Serwaecki=go 
w Samborze odbędzie się dnia 1 lutego 1899 
o godz 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. LI licytacya: 

a) calej realności w Samborze w mieście 
pod Nr. 65 n/74 st. położonej lwh. 72 ks. 
gr. gm. Sambor Miasto objętej, składającej 
się z domu mieszkalnego; 

b) niewydzielonej */ą realności w Sam- 
borze w mieście pod Nr. 66 n./75 st położo- 
nej lwh. 56 ks. gr. gm. Sambor Miasto ob- 
jętej Michała Macuskiego własnej, składającej 
się z domu mieszkalnego ; 

e) niewydzielonej 1/4 cz. re, w Samhorze 
w Przedmneściu iwowskiem położonej lwh. 
181 ks gr. gm. Kambo- lwowskie przedmie- 
ście objętej Michała Macuskiego własnej skła- 
dającej się z pareel gr. | k. 575/1 i 575/5 
wraz z przynależnościami skłsdzjącemi się ad 
a) z chlewa, zaś ad b) z 2 szopek i 1 chlewa. 

Nieruchomości, względnie części tychże 
wystawione na lieytacyę, wrz z przynależno 


BEW W H EX 


saami, są ocenione a mianowicie ad a) na! 


2069 zł., ad b) na 705 złr. zaś ad c) na 224 
zł. 17. et. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1880 zł. 
ad b) 470 zł, zaś ad e) 150 zł, pomżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IT. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjaym, inaczej roszezenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których javie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomośsiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowani: 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jə- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 5 grudnia 1898. 


L. cz. E. 461/98 (4) (8348 2-8) 

Na żądanie Srula Kornbausera z Roso 
chatego, odbędzie się dnia 1 lutego 1898 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy 
ciała hipot. lwh. 160 i 251 i całego c'aia hip. 
whl. 158 gm. Polana objętych wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocanioną na 650 zł. przynależności ua 
80 zł. 

Najniższa cena wynosi 458 zł. 77 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sią do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymianionym, 
w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszcza:ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, in:ezej roszczesia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być joż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieru:homości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzemach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 10 grudnia 1898. 


L. cz E 122/28 (2) (8312 2—3) 

Na żądanie Szymona Parnesa odbędzie 
się dnia 8 lutego 1599, o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL. hicytacya 1/6 części realności lwi. 
783 ks. gr. gminy Brzozów objętej, Konsta- 
niego Oreszanowskiego własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 83 zł. 50 ci. 

Najniższa cena wynosi k. 11 zł. 17 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg iabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionyra, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których winiejsza 
liecytacya byłuby niedopuszeralną, uależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
erężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
heytacyjnego powstaną, zawiadamiana będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przykicie na tabiicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 18 lipea 1898. 


L. 1340 [8396 2—3] 

Dnia 11 stycznia 1899 o godzinie 11 
rano odbędzie się publiczna licytacya za po- 
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1899 mianowicie : 

250 sztuk, 24 em. grub., 6 60 mtr. dług. 
kijów jodłowych lub sosnowych. 

200 sztuk 16 em. grub. 660 mtr. dług. 
kijów jodłowych lub sosnowych. 

300 szuk 8—10 em. grub, 6:60 mtr. 
dług. kijów jodlowych lub sosnowych. 

200 sztuk 12 em. grub., 24 em. szer. 
00o ti: dług. płazów jodłowyeh lub sosno- 


eh. 

186 sztuk 32/32 cm. grub, 52 mtr. 
dług. sosnowych kijów ciosanych. 

130 sztuk 82/38 em. grub. 26 mtr. 
dług. sosnowych kijów ciosanych. 

140 sztuk 17/22 em. grub. 28 mtr. 
dług. sosnowych kijów ciosanych. 

Oferty należycie sporządzone, zapieczę- 
towane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 200 zł. z podaniem ceny za 
każdą sztukę cyframi i literami wypisanej, 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne 
są oferentowi znane i takowym się poddaje, 
mają być wniesione do rąk naczelnika e. k. 
Zarządu salinarnego najdalej do godziny 11 
ano wyżej wymienionego dnia. Otwarcie ofert 
nastąpi tego samego dnia o godzinie kwa- 
drans na 12tą, zaś później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione. 

Warunki lieytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bochnia, dnia 30 grudnia 1898. 


L. 29.521[98 
OBWIESZCÓZENIE. 

Połączona z kollekturą loteryjną tra- 
fika, ustanowiona obecnie w Borysławiu Nr. 
56 będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko 
w dotyehczasowem miejscu lub w domach 
sąsiednich, jednakowoż w należytem oddaleuiu 
od trafik, w tej części Borysławia położonych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 października 189% do 
30 września 1898 materyału tytoniowego 
w wartości 9006 zł. 44 et. wynosił 796 zł. 
821 ct. 

Trafikantowi porucza się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych za poborem prowizyi 
1 proceniu od wartości. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 3863 zł. 25 et. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
w połączonej z trafiką kollekturze na cią- 
gnienia loteryjne we Lwowie i w Bernie za- 
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od stawek 
w wysokości 51, procentów; stawki na te 
ciągnienia loteryjne wynosiły w ciągu powyż- 
szego okresu rocznego razem 22.242 zł 62 ct. 

Odłączenie trafiki tytoniowej od kolle- 
ktury loteryjnej j-st niedopuszczalne ; obydwa 
interesa tylko łącznie mogą być objęte i tylko 
łącznie zaniechane. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogłoszonym datom. Tra- 
fikant ma pobierać materyał tytoniowy w gł. 


[8386 2—2] 


Gazeta Lwowska Nr. 2 z dnia 4 stycznia !869. 


Ei 


Z E 


składowni tytoniowej w Drohobyczu, materyał 
siemplowy w e. k. gł. Urzędzie podatkowym 
w Drohobyczu. 

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
80 zł, Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 25 stycznia 1899 do godziny 12 
w południe u naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze. 

(o do innych warunków licytacyi zwraca 
się uwagę na tutejsze obwieszczenie w po- 
przedniin numerze Gazety lwowskiej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E 310|98 (26) [15 2—3] 

Przy licytacyi na wniosek e. k. uprz. 
gal. akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie 
dnia 12 gruduia 1898 przeprowadzonej, sprze- 
dano realność whl. 120 dzieln. I m. Kołomyi 
objeią Schajego Luzer dw. im. Lazer własną 
Kasie oszczędności miasta Kołomyi w Kołomyi 
za cenę 4150 zł. 

Najniższe przybicie targu nie może być 
pozbawionem skutku przez ofiarowanie pod- 
wyżki ceny. 

Podwyżka ceny może być ofiarowaną | 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po brzybiciu niniejszego 
obwieszczenia. Podwyżka musi wynosić przy- 
uajmniej kwotę 5187 zł. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 19 grudnia 1898. 


Zl. 197/98 (8) [22] 

Auf Betreiben des Herrn Albert Wachs- 
berg in Mihrisch-Ostrau, findet am 28 Jänner 
1599 vormittags 9 Uhr bei dem unten bezeich- 
neten Gerichte Zimmer Nr. 7 die Versteigerung 
der Realitäten E. Z. 251 und 252 in Oświęcim 
statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Liegen- 
schaft} E. Z. 251 ist auf 1800 A. 6. W., die 
zur Versteigerung gelangende Liegenschaft E. 
Z. 252 auf 1360 fi. 6. W. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 909 und 680 
fi. 6. W., unter diesem Betrage findet jein Ver- 
kauf nich. statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschafien sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuehs-, Hypotekenauszug, Oaiaster- 
Auszug, Schatzungsprotocolle u. s. w.” kónnen 
von den Kauflustigen bei dem unten bazeichne- 
ten Gerichte Zimmer Nr. 7 während der Ge- 
schAftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung unzu- 
lissig machen würden, sind spåtestens im an- 
beraumten Versteigerungstermine vor Beginn der 
Versteigerung bei Gericht anzumelden, widri- 
gens sie in Ansehung der Liegenschaft selbst 
nicht mehr geltend gemacht werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des Ver- 
staigerungsverfahrens werden die Personen, fir 
welche zur Zeit an den Liegenschaftdn Rechte 
oder Lasten begriindet sind oder im Laufe des 
Versteigerungsverfahrens begründet werden, in 
dem Falle nur durch Anschlag bei Gericht in 
Kenntnis gesetzt, als sie weder im Sprengel 
des unten bezeichneten Gerichtes wohnen, noch 
diesem einen am Gerichtsorte wohnhaften Zu- 
stellungsbevollmachtigten nahmhaft machen, 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II. 

Oświęcim, am 5 Dezember 1898, 


L. cz. E. 896/98 8 [37] 
Na żądanie e. k. uprz. galic Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacji, zastą- 
pionego przez p Władysława Sołtyńskiego 
w Czerniowcach, odbędzie się dnia 20 sty- 
cznia 1899 o 12 godzinie w południe w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności whl. 548 i 549 ka. gr. 
gm. kat. Nowosielica objętej, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 1 domu. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są oszacowane: realność w. hl. 
548 na 150 zł., zaś realność whi. 549 a to: 
dom i parcela bud. na 60 zł.. zaś grunta na 
215 zł. 

Najniższa cena wynosi a) realność whl. 
548 100 zł., realność whl. 549 a to: domu 
80 zł., zaś gruntów 143 zł. 33 cet., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godz 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeżalną, oależy zgło- 
sió do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
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wej, jeśli nie mieszkają wokręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Zabłotów, dnia 8 listopada 1898. 


L. cz. E 390/98 (3) [8415] 

Na żądanie Ryfki Wurzel w Róży, od- 
będzie się dnia 27 stycznia 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1% w Pilznie lieytacya 
całej realności wyk. hip. 1. 334 ks. gr. gm. 
kat Róża objętej, Salamona Felda własnej i 
połowy realności lwh. 517 ks gr. gm. Róża 
objętej, Izaka Kanarvogla własnej. 

Nieruchomości, wystawione na liey- 

tacyę są ocenione następująco: cała realność 
lwh. 334 na 325 zł, zaś połowa realności 
lwh. 517 na 125 zł. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 334 kwotę 216 zł. 67 et.,' eo do poło- 
wy realności lwh. 517 kwotę 83 zł. 87 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d. może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoemka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 18 listopada 1898. 


L. ez. E. XIIL 24198 (5) [8405 1—3] 

Na żądanie firmy Robinsohn et Krausch 
zastąpionej przez adw. Juliusza Rósslera w 
Bielsku, odbędzie się dnia 19 stycznia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niłej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 w Krakowie 
licytacya realności lk. 72 lwh. 75 w Bibicach 
położonej mssy spadkowej Izaka Nichthau- 
sera własnej. 

Nieruchomość rzeczona wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 4637 zł. 545/,, et. 
wal. austr. 

Najniższa cena wynosi 3091 zł. 69 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jako 
odpowiadające przepisom ustawy egzek, za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjuego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie 

Oddział XII., dnia 24 listopada 1898. 


L. cz. E. 869/98 (3) [8421] 

Na żądanie p. Maryi Agopsowicz, za- 
stąpionej przez Wolfa Hillmana w Tułuho- 
wie odbędzie się dnia 20 stycznia 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymieninym w biurze Nr. 10 lieytacya re- 
alności wyk. hip. 1. 191 ks. gr. gm. kat. 
Tułuhów objętej składającej się z parb. 361, 
parc. gr. 1901, 19033 i 190712 wraz z pn. 
składającemi się z domu i 1 szopy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to parb. na 200 zł., pargr. na 
550 zł. 

Najniższa cena wynosi co do chaty 
100 zł. zaś co do grunt. 366 zł. 66 et.7/, et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 


każdy, mającyżchęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo, do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierachomościach 
bądź obecnie już istaieją, bądź w toku po- 


stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 


miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wyrmienionegoi nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. E. 559,98 (4) [8428] 
Na Żądanie Stowarzyszenia kredyt 1 


oszczędności w Zabłotowie odbędzie się dnia 


27 stycznia 1899 o 9 godz. rano w sądzZiu 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy- 
tacya realności whl. 1071 gm. Zabłotowa 
składającej się z pare. bud. 81 i domu mie- 


szkalnego. 


Nieruchomości powyższe są ocenione 


a to parb. na 500 zł., zaś dom mieszkalny 
na 600 zł. 
Najniższa cena wynosi 550 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, 


mienionym w biurze Nr. 8 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku, tego 
postępowania lieytacyjnego powstaną zawiada- 


miane będą o dalszych wydarzeniach po- 
stępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 1 grudnia 1898. 


L. cz. E. 450/98 (4) (20) 

Na żądanie masy konkursowej Szymo- 
na Korna, przez zarządeę dr. Karola Bincera 
w Bielsku zastąpionej odbędzie się dnia 23 
stycznia 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 licytacya realności lwh. 178 ks. gm. kat. 
Jawiszowice objętej wraz z przynależnościa- 
mi, składsjącemi się z plonów. 

Nteruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1046 zł. w. a. przynale- 
Żności zaś na 54 a. w. a. 

Najniższa cena wynosi 738 zł. 38 et. 
w. a. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytucya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy:.1e przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 25 listopada 1898. 


Konkursa. 


L. 744/98 Prses. 
KONKURS. 
celem obsadzenia jednej posady nadradey w 
VI. klasie rangi w etacie e k. galicyjskı: j 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 

Kompetenci o tę posadę winni wnieść 
podania ziopatrzone w dowody przepisanych 
wymogów, oraz znojomoś: obu języków kra- 
jowych i języka niemieckiego w słowie i pi- 
Sanie doc k. galicyjskiej Prosuratoryi Skarbu 
we Lwowie w ciązu czterech tygodni. 

Lwów, dma 26 grudnia 1898. 


8357 3—3) 


może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


L. 14652 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym: 

a) w Oświęcimie, 

b) w Radłowie opróżnioną została po- 
sada kaiicelisty z płacą roczną 800 zł. i do- 
datkiem zktywalaym w kwocie 120 zł. rocznie. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych iub powiatowych opróżnić 
się mogące, dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżone posady kancelistów sądowych wno- 
sić należy przy wykazaniu się ze złożenia 
pierwszego epzaminu kancelaryinego oraz 
egzawinu hipoteczaego do 2 lutego 1899. 

ad s) do Prezydyum sądu obwodowego 
Wadowica h. 

ad b) do Prezydyum sąłu krajowego w 
Krakowie 

Przzydyum Sądu wyższego. 
Krakow, 86 grudnia 1593 


L. ad Prez. 22156 4/98 
KONKUR 
Odnośnie do konkursu w Nr. 298 „Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, Że 
konkurs celem obsadzenia posady radcy przy 
sądzie obwodowym w Złoczowie opróżnionej 
upływa z dniem 15 stycznia 1899. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1898. 


KONKURS. 

W myśl reskryptu Wysokiego c. k. Na- 
miestnictwa z dnia 81 października 1898 
l. 94916 zezwalającego na otwarcie trzeciej 
apteki publicznej w mieście Stryju, rozpisuje 
się niniejszem konkurs na urządzić się ma- 
jącą trzecią aptekę w Stryju. 

Starający się o koncesyę winni przed- 
łożyć: 

1. Metrykę urodzenia, 

2. Świadectwo zdrowia, 

8. Swiadectwo egzaminu tyrocielnego 
dyplom magistra farmacyi z potwierdzeniem 
pięciolecia służbowego, tudzież świad ectwa 
z dalszej czynności w tym zawodzie. 

4. Świadectwo moralności. 

5. Świadectwo, że starający się jest pod- 
danym sustryackim. 

6. i że posiada dostateczny kapitał do 
założenia apteki. 

Tak udokumentowane podanie należy 
wnieść do c. k. Starostwa w Stryju do 6 ty- 
godni licząe od dnia dzisiejszego. 

Stryj, dnia 31 grudnia 1898. 

C. k. Raćsa Namiestnietwa. 


[8388 2—2] 
S. 


L. 37462 [6 8-3] 


L. 3273. T (30 1—3) 
KONKURS. 

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Bóbrce jest do obsadzenia posada 
kancelisty z płacą roczną 600 zł. pra- 
wem poboru czterech pięcioleci po 75 
zł. i prawem do emerytury. 

Kandydaei wykazać się winni: 

a) że ukończyli 24 rok a nie prze- 
kroczyli 40 roku życia; 

b) znajomością języka polskiego, 
ruskiego niemieckiego w słowie i pi- 
śmie; 

c) świadectwem zdrowia; 

d) prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

e) zaajomościaą ustaw administra- 
cyjnych i praktyką manipulacyi biu- 
rowej ; 

f) życiem nieposzlakowanem. 

Posada ta zostanie nadaną z dniem 
1. lutego 1899 na rok jeden prowizo- 
rycznie, poczem może nastąpić stabili- 
zacya. 

Podania należycie udokumeutowane 
mają być wniesione do Wydziału po- 
wiatowego w terminie do 20 stycznia 
1899. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Bóbrce, dnia 31. grudnia 1898. 

Prezes: Niezabitowski, 


Upadłoś 
Upadłości. 
L. cz. S. IL 2/98 (1) (5404 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowiuach 
jako handl. na zasadzie $. 198 u. k. ogłasza 
wdrożone postępowanie konkursowe do maig- 
tku Markusa Goldsteina zarejestrowanego ku- 
pca i właściciela handlu mieszanego w Białej 
zamieszkalego, a to do całego ruttomeg 
gdziekolwiek znajdującego się. i do nierucho- 
mego majątku, położonege w krajach, w któ- 
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
p. p. z roku 1869 Nr 1 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamianowa 
ny został p. e. k. Radca Sądu kraj Romuald 
Medwicz c. k. Sędzia powiatowy w Białej 
tyiwczasowym za% zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Ad If Plessner w Białej ze substriucyą 
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(8360 3—3) | 


Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy. tu- 
dzież obrania wydzisiu wierzycieli, wyznaczą 
Się terinin na dzień 10 stycznia 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze komisz- 
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującyri. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
6 takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe de dnia 28 stycznia 1899, 
stosownie do przepisów ustawy Konkursowej, 
unikając szkodliwych następsuw tamże Z4gro- 
żonych, w sądzie ubwodowy:n lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminale w dniu 
14 lutego i599 o godzime ly przed połu- 
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi 1 do uporządko- 
wanta podać. 

Termin ostatni służyć ma zarszem jako 
termin do zawarcia ugody w S$. 68 u k. prze” 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszeim zawezwanie otrzymują. 

Zyiosżonym 1 na ogóhty:u term nie sta- 
wającym wierzycielon służy prawo prźeż 
wolny obiór w miejsce zawiuduwćy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychezas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w po- 
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałe- 
go, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowsgo wierzycielkęm rze- 
ezonym na ich niebezpieczeństwo i koszt ze- 
stałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

Wadowice, dnia 28 grudnia 1896 


L. cz. V. 1/96 (9) (8399 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako Try- 
bunał konkursowy zawiadamia, że na pod- 
stawie wyniku wyboru, dnia 30 listopada 
1898 przez wierzycieli masy konkursowej 
Mojżesza i Anny Pieelów dokonanego, Ger- 
son Weiss stałym zarządcą tejże masy za- 
mianowany został. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 9 grudnia 1898. 


L. cz. S. 5/98 (36) 


gdyż inaczej po uzgłysie tego terminu bez 
względu na ich roszczenia udzielonem będzie 
przyzwolenie na dewinkulacyę i wydanie po- 
wyższej kaucyi tegoż spadkobiercom lub pra- 
wonaby com. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 19 listopada 1898, 


L. cz © II 375/98 (i) (8369 8—3) 

Przeciw Janowi Romanowi 2 imion Górce, 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e k. sądu powiatowego 
w Nowym Sączu przez Barucha i Sarę Ster- 
nów z Nowego Sącza pozew o erzeczenie, že 
pretensy« 800 zł. w. a. wraz z procentem po 
5 procent, kosztami 16 zł. 15 et. mon. konw. 
i innemi przynależytościami, uznaje się za 
umorzoną 1 zezwala się na wykreślenie tako- 
wej z kart U. whi. 447 i 452 ks. zr ga. 
Nowy Sącz a względnie ze stanu b ernego 
e ny kupna uzyskanej za sprzedaży na publi- 
cznej licytacyi powyższych realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę dma 14 stycznia 1899 6 godzinie 
9 „rzed południam w e. k. sądzie powiatowym 
w Nowym Sączu. 

(elem strzeżenis praw niewiadomego 
z życia i miej ca pobytu Jasa Romana 2 im. 
Górki, ustanawia się pana adwokata dr. Gał- 
kiewicza w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Jana Romana 2 im. Górkę w rzeczonej spra- 
wie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 8 grudnia 1898. 


L. cz. © II 376/98 (1) (8870 8—3) 

Przeciw Sarza Braunfeld, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu przez 
Barucha i Sarę Sternów z Nowego Sącza pozew 
o crzeczeńie, iż pretonsyę 181 zł. 80 ct. mk. 
z pn. z procentem po 5 procent uznaje się 
za umorzoną i zezwala się na wykreślenie 
takowej z kart © lwh. 447 i 452 ks. gr. gm. 
Nowy Sącz a względnie ze stanu biernego 
ceny kupna uzyskanej ze sprzedaży na publi- 
cznej licgtacyi powyższych realności. 

„ Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
pierwszą audyencyę dnia 14 stycznia 1899 
o godzinie 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Nowym Sączu. 


Celem  strzeżenia praw niewiadomej 


(8448 3—3: p Życia i miejsca pobytu Sary Braunfeld, nsta- 


W celu likwidacyi zgłoszonej przez Ge-, nawia się pana adwokata dr. Gułkiewicza 


orginię Wein po terminie likwidacyjnym pre- 
tensyi do masy konkursowej Aleksaadra Mi- 
cewskiego w kwocie 20.000 zł. z pn. wzglę- 
dnie pretensyj któreby jeszcze zgłoszone zo- 
stały, wyznaczam dodatkowy termin likwi- 
dacyjny na dzień 17 stycznia 1899 o godz. 
10 rano w sądzie powiatowym w J:rosławiu 
w sali Nr. 16, na który ogół wierzycieli 
wzywam. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jarosław, dnia 16 grudnia 1898. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. cz. L. 14/98 (4) (£352 3—8) 
Marya Szutko rodem z Isakowa, uznaną 
została za umysłowo chorą. 
Kursterem Hryć Bryczyk z Isakowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Obertyn, dzia 16 grudnia 1898 


L. cz. IV. 1312/83 (6) (56340 8—3) 
Kuratelę nad Iwanem Fedun z Kleko- 
towa z powodu marnotrawstwa tus. uchwałą 
z 8 grudnia 1888 1. 19723 zawieszoną uchyla 
się 
C k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 
Brody, dnia 16 listopada 1898 


L. cz. IV. 95/97 (7) (8338 3—3) 
Franciszek Grzebyk z Babicy za umy- 
słowo chorego uznany. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 21 listopada 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 1522/98 (8394 3—3) 


C. k. Izba nstarsalna we Lwowie wzywa 
wszystkich tych, którzyby do kaucyi zmarłego 
c. k. notarpusza Klemensa Kraweca, składa- 
jącej się z zapisów długu państwa Nr. 468.366 
na 10 0 zł. w. a i 42.244 na 50 zł. w. a. 
zleżonej z tytuła urzędowania tegoż jako e. k. 
nofary'sza œ Poteku złotym na podstawi- 
$. '5 ustęp I ust. not z dnia 25 lipca 1871 
Nr. 75 dz p p rościli sobie preteasye i za- 
spokojenia z tejże kaueyi żądali, «żeby pre- 
tensye ie w przeciągu szesciu miesięcy od 
doia trzeciego ogłoszenia tego edyktu licząc, 


p. adw. dr. Józefa Schmetterlinga w Białej. | w tutejszej e. k. Izbie notaryalnej zgłosili, 


w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże ks:rator zastępywać będzie Sarę 
Braunfeld w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatówy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1898, 


L. czyn. X 298/98 (14) (8120 3—3) 

O. k. Sąd krajowy oddział VI cyw. 
w Krakowie wzywa każdego, ktoby wiedział 
o życiu lub śmierci Józefa Kopacza recte Pod- 
kopacza, urodzonego w Barczkowie w dniu 16 
marca 1886 który jako szeregowiec 57 pułku 
piechoty brał udział w kampanii przeciw 
Prusskom w r. 1866 i w bitwie pod Naho- 
dem miał poledz, aby o tem doniósł tut. są- 
dowi albo kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Flachowi w Krakowie lub tegoż zastępcy adw. 
dr. Bednarskienu w Krakowie najpóźniej do 
dnia 15 grudnia 1898 tem powniej, ile że po 
upływie tego terminu nastąpi na ponowne 
żądanie stanowcze rozstrzygnięcie prośby o 
uznanie nieobecnego zs zmarłego. 

Kraków, dnia 29 października 1898. 


L. cz. IV 85/95 (3) (8154 3—3) 
N:awiadom:go z życia i miejsca pobytu 
Jakóba Fuehs zawiadamia się o przypadłym 
mu z nstawy spadku po Grdsilim Fuchs. 
Wzywa się go przeto, by do spadku tego 
w przeciągu roku wniósł daklaracyę, inaczej 
bowiem przez ustanowioneg» kuratora Wolfa 
Klettera zastąpionym będzie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, dnia 14 lipea 1898. 


L. cz. Cw. III 1935/98 (1) (8208) 

Przeciw p. Bernardowi Himmelblauowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie pozew przez p. Jonasa Kamslera w dniu 
13 września 1893 Uw. IIĘ 1935/98 (1). 

Na podstawie pozwu ' tego wydany został 
nakaz zapłaty w dmu 14 września Ów. III. 
1935/95 (1) 

Celem strzeżenia praw pozwanego Bar- 
narda Himmelblaua, ustanawia się pana adw, 
dr. Lachsa w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebezpie- 
czeństwo, dopók: on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełuomocenik« nie zamianuje. 

O k Sąd kraj. j- handl., Oddział III. 

Kraków, dnia 14 września 1898. 


Wyreki prasowe. 


L. Pr. 156]98 (2) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
orzekł na mocy $$ 489, 493 p. k.i $ 37 ust. 
pras., że treść artykułów umieszczonych w nu- 
merze okazowym czasopisma „Obrona“ z d. 
24 grudnia 1898, a to: 1. pod napisem „słowo 
wstępne“ w ustępie od słów „walcząc przeciw 
wrogowi“ do „ale z konieczności” i od słów 
„opasani jesteśmy* do „Hirschów i Rotszyl- 
dów“, 2. pod napisem: „żydzi w Polsce“ 
w ustępach od słów „nie ma na świecie 
narodu* do „tak też jest i obecnie" i ed 
słów „gdy się poczęły szerzyć“ do słów 
„poszły i inne represalia*, 8. pod napisem: 
„stan wyjątkowy w Galicyi* w ustępach: 
a) od słów: „i nie należy vię łudzić* do 
„porwać do rozruchów*, b) od słów: „tak 
jak jest* do „narodu w nim wzrasta”, c) 
od słów: „pod okiem władz* do: „naszej 
ziemi planów“, 4. pod napisem: „w żydo- 
wskiem jarzmie* w ustępach od słów: „czyż 
wiele jeszeze* do „drapieżnego plemienia“ 
i od słów „złejak widzimy* do „jego obłudy* 
5. pod napisem „Staszie o żydach* zawierają 
znamiona, a to ad 1., 2., 4, 5. występku 
z $. 302 u. k., ad 8. a) wystepku z $. 805 
u. k, ad 3. b) e) występku z $. 300 u. k., 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora Państwa konfiskata tego 
czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie powyższych ustąpów 
artykułów a zabrany nakład ma być zniszczony 
($. 36 ust. pras.). 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1898 
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Reznialie altwieszczenia. 


4q. 113040|IV (8356 1—8) 

Na mocy uchwał powziętych na świa- 
towym kongresie pocztowym w Waszyngtonie 
wejdą w życie z dniem 1 stycznia 899 r. 
następujące nowe postanowienia, dotyczące 
wymiany listów i paczek wartościowych oraz 
pakietow pocztowych. 

Listy wartościowe dopuszczone są w obru- 
cie z Wielką, Brytanią. 

Wartosć wolno deklarować tylko do 
kwoty 3000 franków. 

Nalezywść za ubezpieczenie za listy 
wartościowe do Wielkiej Brytanu wynosi 13 
ct. za każde 300 frunkow podanej wartosci. 

Paczki wartościowe nie są dopuszcza „r 
w obrocie z Wielką Brytanią, natomiast du- 
puszczalne są w obreciu z Belgią. 

Upłata za wspomuiane paczki przypa- 
dająca wedle wagi wynosi 75 et. Obciążenie 
przesyłek wartościowych powziątkiem aż du 
kwoty 500 zł. w. a, względnie rownoznacznej 
sumy w walucie kraju przeznaczenia dopu- 
szezalne jest w olrocie purztowym z Belgia 
(1000 franków). Egiptem (1000 fr.) Francją 
(1000 fr.), Włochami (1000 fr), Luksem 
burgieim (1000 fran.), Nideriaudani (500 zi. 
waluty niderlandzkiej), Norwegią (720 koron 
waluty skandynawskiej), (Szwecją (720 koron 
wal. skand ), Szwajearyą (1000 fran.) 1 Tu- 
nisem (1000 fran.). 

Obciążenie przesyłek tego rodzaju po- 
wziątkiem aż do kwoty 250 zł. w.a., wzglę- 
dnie równoznacznej sumy w wólucie kraju 
przeznaczenia dopuszezalnem jest w obrocie 
pocztowym z Danią (360 koron wal. skan ), 
Portugalią (180 000 reisów). 

W obrocie pocztowym z Egipte:n, Fran- 
cyą, Włochami, Niderlandami i Szwajcaryą 
wolno jest nadawcy paczki wartościowej wziąć 
na siebie opłatę przypadających w kraju 
przeznaczenia należytości ełowych i probier- 
czych. 

Indye brytyjskie przystąpiły do między- 
narodowej umowy 0 wymianę pakietów po- 
cztowych. 

Pakiety pocztowe do Indyj brytyjskieh 
dopuszczalne są do wagi 5 kigr. i najwyższej 
wartości 1250 franków. 

Opłata pocztowa przypadająca wedle 
wagi wynosi stałą kwotę 2 zł. 3ə ct, zaś 
należytość z» ubezpieczenie 177/, ct. za każde 
300 franków deklarowanej wartości. 

Obciążenie pakietów pocztowych po- 
wziątkiem aż do kwoży 500 zł. w. a. wzglę- 
dnie równoznacznej sumy w walucie duty- 
czącego kraju dopuszezalne jest w obrocie 
pocztowym z Belgią (1000 franków), Egiptem 
(1000 fran ), Włochami (1000 fr), Luksem- 
burgiem (1000 fr.), Niderlandami (800 marək 
t. j 500 zł. waluty holenderskiej), Serbią 
(1250 fran) i z e k. urzędami pocztowymi 
w Levante z wyjątkiem Adryauopola, Janiny, 
Jerozolimy i St. Giovanni di Medua (1000 fr.). 

Obciążenie rzeczonych pakietów po 
wziątkiem do wysokości 250 zł. w. a wzglę- 
dnie równoznacznej kwoty w walucie kraju 
przeznaczenia dopuszczalne jest w obrocie 
pocztowym z Danią (400 marek t. j. 360 
koron wal skand.), Francyą (500 fran ), Nor- 
wegią (400 marek t.j. 360 koron wal skand ), 
Rumunią (500 fran.), Szwecyą (400 marek 
t. j 360 koron wal. skand.) i Tunisem 
(500 fran.). 


Również dopuszczalnem jest obciążenie 
przesyłek poczty wozowej powziątkiem do 
wysokości 500 zł., względnie odpowiedniej 
kwoty w frankach albo markach w obrocie 
z Niemzami i Szwajearyą. Oprócz faktury, 
której jednak nie wolno przesyłać w zam- 
kniętej kopercie i odpisu adresu przesyłki, 
oraz adresu nadawcy nie mogą pakiety po- 
cztowe zawierać żadnej prywatnej korespon- 
deneyi. 

Lwów, dnia 23 grudnia 1898. 


Ha ocHoBi pimens BCƏCEBITHOrO 3iary 
HOYTOLOrO B BarmiHI'ToOHi BXOĄATE B WATE 
3 lmam cigana 1899 B oóopoTi BCecbBITHİM 
CbJÏAyOTİ HOB) NOCTAHOBA E CIDpABIi BUMIRM 
JACTİB i Mad0K BApTİCTHHX i MaKkeTiB Mo- 
ATOBHX. 

Jlacra BaprierHi qomyckae ea B 060- 
poTi 3 ocrpoBaun Beankoi Bparaniï. 

BapTieTE BIAGHO NOĄABATH TIABKO %0 
cyma 8000 gpaakiB. 

HamrexuTricr6 8a o6e31e1eHE IHCTIB BAP- 
TieTHAx go Bemsukoi Bparakii BadocuTrb 13 
Kp. 3a kowyax 300 $paHkiB mogaHoi Bap- 
TOCTH. 

Hassa BaprierHf He cyTE q0mameki 
B oóopori 3 Beankoro BparaHiep, gonyckae 
ea OĄBaK Ti B 06 pori 3 Beabrien. 

Omiara sa BraqaHi NadkA YACIATB CA 
NieE1A BATH i BUROCHTE 75 Kp. 

Oóraraae MOCHJOK BapTICTHAX NOCEJ- 
UJIATOM /Ą08BOJIEHG ECTE 40 cywa 500 sap 
B. A, BSTJAJHO pIBEO3HATH"i CYMM B BAJIOTI 
Kpa Mpu3Hade6HH (B «Ó-pori 8 Bembriero) 
100 qdppaskis, Hruarou (6000 gpazkis) 
SPpaauieo 11000 gpamkiB), Irasiew (1000 
QpagkiB), Jlrokceuóyprou (1040 pankin , 
Hizepnauqann (5 0 3'1 BaAMOTA HIĄEP.IAHA- 
ervi), HovpBeriero (720 kópoa BaJioTu ckan- 
MuBuBcKoi), Meañunapiew (100 ' fpar.) i Ty- 
Hicou (luv( ppan). 

IlóraaweHe MocHAOK TOTO TAA IOCHHI- 
TATO a% JO cymi 25) 801 BA. B3TAANBO 
piBHOBRadHO1 CYMA B BAJIOTI Kpało Upu3Ha- 
g8HA X40BBOJIEHE ECTE B OÓOpoTi ModroBim 
8 Zlasieo (36 K poa Bab. cran.) Ilopry- 
rasiieo (1-0 000 pańciB). 

B vóopori mowrosiu 3 KrurroM, Ppan 
niew, Iramev, Hiqepiagaauu i IIIBannapiero 
BLILHO Ha,|aBIEBU JATKA BaprieTuuUi BJATM 
Ha €e08 UILI«Ty HpuMajaiodHX B «pało DpH- 
8BadOHH HalekuTOCLGŃ IJIOBAX 1 84 BHIDO- 
60BuBe. 

Alo miscHapoxyHoi yMoBA O BuMIBY Ma- 
KGTIB Mv4roBuX NpuetynuJu lagui ÓpuTuńcki. 
llakeru m 4rvBi gv lugna Ópurunckux go- 
uyur= cyTh qo Barn 5 KiA. i HaliBuciiOi 
sapluctcu 125 park B. 

Omara Nog'roBa oódueJlega NiEbZA BATH 
BUHoCMIB Tay cyMmy 2 Bv. 390 kp. a Ha- 
aexaricrb 3a Oóeasnegeae Tiy Kp. 3a KOWA] 
3u0 $pakEkiB MoĄaH01 BAPTOELU. 

OorameHE IIAKETIB MUYLOBAX NOLHJAI 
UJIATO0 ax 40 Cyma UÜ 3p. AB. B3DJIA [HV 
pisHosHadHoi CYMM B BAJIYTI AOTMTBOPO Kpa 
AUBBUJIEHE EvTb B OOOputi MoT BiM 3 Desb 
eo (100 bp), Æraniom (Luv gp.), Ira 
Tiew ( VUV gp), Jliws.ewóyprom (lUul gp ), 
Hinepaaunpama (500 mapos T.e 500 304. Ba- 
ToL r A6HLepckoi), Cepoieo (1250 ppan), 
iB y K. ypaąuMi Mod4toBuMu B JleBadre 
8 HMHHTROM AApuAHoNMoJA, aian, Gpyca 
anma i Or. LivBassi ai Mezya (1000 gp.). 

OoraskeHe BraqaHMX LNAKETIB HuCH.i- 
NAATOW 40 ButorH 250 30M. Bu. B3TJIA HO 
piBHo3da3Hvi CyMA B BalOTi Kpało NpUs3Ha- 
Tea MI0O3BOJeHe ECTE B OÓOpori MOATUBIM 
a Jlamiero (400 Mapvk T. €. S6V KOpuH Balb 
CKaR 4), Wpaanieo (500 pp), HopBerieo 
(400 mapok T. e. 360 kopom Balb CKaHA.), 
Pymynie (500 ġpan.) IlLsenieo (400 ma 
pok T. e. 360 Kop H Balb. cKaHj ), i Tymi- 
com (5U!) Qpan). 

PiBRO% 403BOJEHE GCTĘ OÓTA:RKEHE IMO- 
CH.IOK MOHTOBO30BOL MOCEJINIATOIO 40 BHEOTA 
500 304. B3CJAAHO BIĄNOBLĄACI CYMA B þpan- 
kax aĝo Mapkax B oóvpori B Himyama 
i Ulsañnapiew. Kpowi pakTy pa, KOTpoi uĘHaK 
He BLIBAO IoCHJATA B 3AMIGHEHIA Koliepri 
i siąnicy aqpecH IepeeuIkH AK TAKOM 
aapecu HalaBni He MOWYTE MAKETA NOdTOBI 
MICTATH SKAJJHCI UPABATHO1 KOPECIOHĄBHINKI. 

JIbBIB, AHA 23 rpyąHa 1598. 


KUNDMACHUNG. 

Im Grund» der Beschlusse des Welt- 
postcongresses von Waschington treren mit 
dem 1. Jänner 1899 im Verkehre des Welt- 
postverelnes folgende neue Bestimmungen 
betretfs Austausches von Briefen und Scha- 
chteln mit Wertangabe und Postpakaten in 
Kraft : 

Wertbriefe siad im Verkehre mit 
Grossbritanien zugelassen. Die Wertangabe 
ist bis zum Betrage von 3.000 Franken zu- 
lässig. Die Versicherungsgebihr für Wert- 
briefe nach Grossbritanien beträgt 13 kr. 
für je 30 Fres. 

Wertschachteln sind nicbt zugelassen. 
Schachteln mit Wertangabe sind ım Ver- 
kehre mit Belgien zugelassen. 

Das Gewichtsporto betragt 75 
ö. W. 

Die Nachnahmebelastung der Wert- 


Kr. 


9 


landes im verkehre mit Belgien (1.000 Fres.) 
Egypten (1.000 Fres.) Frankreich (1.000 fres.) 
Italien (1.000 Fres.) Luxemburg (1.000 Fres.) 
Niederlanden (500 Gulden niederland. Wän- 
rung) Norwegen (720 Kronen skandinavi- 
scha Wabrung), Sehwedaen (720 Kronen 
skandinav. Wahrung), der Schweitz (1.000 
Fres.) und Tunis (1000 Fres.) 

Die Nachnahmebelastung ist bis zum 
Betrage von 250 fi. bezw. dem Gegenwert 
dieses Betrages in der Wahrung des Be- 
stimmungslandes zugelassen im Verkehre 
mit Dänemark (360 Kronen skandinav. 
Wabrung), Portugal (130.000 Reis) und 
Rumanien (500 Fres.) 

Im Verkehre mit Egypten, Frankreich, 
Italien, den Niederianden und der Schweiz 
ist es den Absendern der Wertschachteln 
gestattet, die Bezahlung der entfallenden 
Zoll und Punzirungsgebiiren auf sich zu 
nehn:en. 

Britisch Indien ist dem internationalen 
Postpaketvertrage beigetreten. 

Postpakete nach Britisch Indien sind 
bis zum Gewichte von 5 Klgr und Maximal- 
werte von 1.250 Franken zulässig. 

Gewichtsporto betragt 2 fi. 35 kr. die 
Versicherungsgebiir 17, Kr. für je 300 
franken des angegebenen Wertes. 

Die Nachnahmebelastung der Postpa- 
kete ist zugelassen bis zum Betrage von 
500 f. bezw. dem Gegenwert in der Wah- 
rung des betreffenden Landes im Verkehre 
mit Belgien (1000 Eres.) Egypten (1000 Fres.) 
Italien (1000 Fies.). Luxemburg (1000 Fres.) 
den Niederlanden (800 Mark = 500 fi hvi- 
liadische Wiihrug), Serbien (1250 Fres), 
und mit den k. k. Levantepostalien ausser 
Adrianopul, Janina, Jerusalem und St Ghio- 
vanni di Medusa (1009 fres.) 

Die Ka:hnahumebelastung ist bis zum 
Betrage von 250 fi. bezw. dem Gegenwert 
ia der Wahrung des betreffenden Landes 
zugelassen im V-rkehre mit Lauemark (400 
Marx — 360 Kronea skaudiw. Wóurunu) 
frankreich (600 fres.), Norwegen (400 
Mark == 360 Kronen skandin. Wahruug), 
Rumaaien (500 tres.), Schweeen (40 
Mark - 360 Kronen skand. Wahrung) uud 
Tunis (500 Fres ) 

Die Nachnakmebelastung bis zum Be- 
rage von 500 f. bezw dem Gegenwert iu 
franken oder Markwahruny ist auch im fabr- 
pu-tyerkebr mit Drutcłiaud Uad der Schwuz 
Zugera:sen. 

4 nsser eiaer honen Fa: tur darf m den 
Postpaseren au h eine Abschrif. der Adresse 
der Senduny mit Anyvave der Adresse des 
Absend. rs sonst aber keine schriftliche Mit- 
tueilung en.balten sein 

Lemberg, den 28 Dezember 1898. 


sendungen ist zulässig bis zum Betrage von 
500 fi. 6. W. bezw. dem Gegenwert dieses 
Betrages in der Wahrung des Bestimmnngs- 
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Więzień Tomasz Zachorodny, wskutek 
wyroku 6. k. Sądu krajow. we Lwowie z dnia 
l paź:ziermika 1897 |. 19.249 za zbrodnię 
kradziezy na 5 lat ciężkiego wiezienia ska: 
zany, zbiegł dma 30 grudnia 1898 z Zaklła- 
du karnego, zabrawszy Z sobą odzież skarpo- 
wą, stampilią S. T. F. I. zaopatrzoną, a mia- 
nowiele caie ubranie zimowe. 

Tenże jest rodem z Janowa, powiatu 
Janowskiego, przynależny do Janowa, po- 
wiata Janowskiego, wieku 26 lat, stanu wol- 
wzrostu wysokiego, budowy ciała słabej, 
nego, regii gr. bat., zatrudniemia stolarz, 
twarzy owalnej, włosów krótko strzyżonych 
czarnych, brwi ezarnych, oczu brunatnych, 
nosa spiczastego, podbródka owalnego, bro- 
dy i wąsów golonych, mówi po polsku i ru- 
sku. 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go odstawienie do powyższego ©. k. Za- 
kładu karnego. 

Stanisławów, dnia 30 grudnia 1898. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 


Więzień Hołod Bazyli, wskutek wyro- 
ku e. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
5 hstopada 1896 l. 13 199 za zbrodnię mor- 
derstwa na wieczność ciężkiego więzienia 
skazany, zbiegł dnia 30 grudnia 1898, zabra- 
wszy ze sobą odzież skarbową, stampilią S. 
T. F. I. zaopatrzoną, a mianowicie komple- 
tne zimowe ubranie. 

Tenże jest rodem z Stratyna, powiatu 
Rohatyn, przynależay do Stratyn, powiatu 
Ronatyn, wieku 25 lat, stanu wolnego, reli- 
gii gr. kat., zatrudnienia były woźny, wzro- 
stu niskiego, budowy ciała wątłej, twarzy 
krągłej, włosów krótko strzyżonych ciemno 
brunatnych, brwi ciemno brunatnych, oczu 
siwych, nosa proporeyon., ust proporcyonal., 
podbródka okrągłego, brody i wąsów golo- 
nych, palee wskazujący u prawej ręki krót- 
szy 1 klinowaty, mówi po polsku i rusku. 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go odstawienie do powyższego e. k. Za- 
kładu karnego. 

Stanisławów, dnia 30 grudnia 1898. 

C, k. Dyrekeya zakładu karnego. 


Więzień Russu Ilie także Ciofling zwa- 
ny, wskutek wyroku e. k. Sądu obwodowego 
w Suczawie z dnia 10 maja 1896 1. 2195 za 
zbrodnię rabunku na 20 lat ciężkiego wię- 
zienia skazany, zbiegł dnia 80 grudnia z ek. 
Zakładu karnego w Stanisławowie zabrawszy 
ze sobą odzież skarbową, stampilią S. T. F. L 
zaopatrzoną, a mianowicie kompłetne zimowe 
ubranie więzienne. 

Tenże jest rodem z Plotonitza, powiatu 
Kimpolung, przynależny do Plotonitza, po- 
wiatu Ki apolung, wieku 24 lat, stanu wol- 
nego, religii orient., zatrudnienia zarobnik, 
wzrostu średniego, budowy ciała silnej, twa- 
rzy okrągłej, ezoła niskiego, włosów krótko 
strzyżonych ciemno brunat., brwi ciemno 
brunat., oczu niebieskich, nosa propor., ust 
propor., brody i wąsów golonych, mówi po 
rumuńsku i rusku. 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go odstawienie do powyższego e. k. Za- 
kładu karnego. 

Stanisławów, dnia 30 grudnia 1898. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 


Więzień Wasyl Flocze wskutek wyroku 
c. k. Sądu obwodowego w Suczawie z dnia 
7 maja 1895 1. 8208 za zbrodnię zabójstwa 
na 10 iat ciężkiego więzienia skazany, zbiegł 
dnia 30 grudnia 1898 z Zakładu karnego w 
Stanisławowie zabrawszy ze sobą odzież skar- 
bową, stampilią S. T. F. I. zaopatrzoną, a 
mianowicie kompletną więzienną odzież zi- 
MOWĄ. 

Tenże jest rodem z Stulpikanów, po- 
wiatu Kimpolung, przynależny do Stulpikan 
powiatu kimpoiung, wieku 28 lat, stanu 
woinego, religii orient., zatrudnienia zarobnik, 
wzrostu średniego, budowy Ciała silaej, twa- 
rzy krągłej, ezoła niskiego, włosów krótko 
strzyżonych jasno brunat., brwi brunatnych, 
oczu brunatnych, nosa miernego, ust mier- 
nycb, podbródka krągłego, brody i wąsów 
golonych, mówi po rusku i rumuńsku. 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go odstawienie do powyższego c. k. Za- 
kładu karnego. 

Stanisławów, dnia 30 grudnia 1898. 

C. k. Dyrekcya zakładn karnego. 


L. ez. Prez. 816 1898 [4] 
OBWIESZCZENIE. 

Dla I zwyczajnej kudencyi Sądów przy- 
sięgłych, ktorych posiedzenia w c.k. Sądzie 
krajowyu: karnym rozpoczną się dnia 6 lu- 
tego 1899 r. o godzinie 9 przed południem, 
zainianował rrezydeni e. k. Sądu krajowego 
wyższego Przewodniczącym Wiceprezydenta 
c. k Sądu krajowego Zygmania Zminkow- 
skiego, zaś zastępcami jego €. k. radców Ną- 
du krajowegu: Henryka Nitarskiego, Sylwe- 
rego Dzierzyńskiego, Jana Bortnika, dr. Ju- 
liana Sopotnickiego, Józefa Giołkowskiego, 
dr Benedykta Weiareka, Fryderyka Kórbera 
1 Tytusa Adamiaka. 

Z Prezyuyum e. k. Sądu krajowego 
karnego. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1898. 


L. cz. O. III. 143,98 (1) [8418 1—3] 
Przeciw lIzydorowii Annie Szłachetkom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sąda powiatowego w 
Ropczycach przez Anioniego Slachetkę w 
Leszczach pozaw o zapłacenie 450 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 5 stycznia 
1899 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana dr. Bolesława Strowskiego, 
adwokata w Ropezycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
„amianują. 

C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

Oddział III., dnia 12 grudnia 1898. 


L. cz. ©. III. 456/98 (1) [8407 1—8] 

Przeciw Osyfowi Sterance, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Spirydyona Rybeńskiego z No- 
wej Wsi pozew o zapłacenie kwoty 426 zł. 
78 ct. a. w. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
stycznia 1899 o godz. 9 rano w wspomnia- 
nym sądzie oddział III 

Celem strzeżeunia praw pozwanego Osyfa 
Steronki ustanawia się pana dr. T. Gałkie- 
wicza adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Osyfa Steronkę w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

Oddział III., dnia 9 listopada 1898. 
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sę bandel ru Ludwika 


O P 


U TEE S E R T CEZ fE. TR POWA s 


l | > 
ATI g 
SZĘS dż 
Th FE iS 
-s Sos r gw EE 
ne% Dariga BR 
„ŻE ELIEFIALEZE 
EE Eaa ngid 
Eri 
BATA pe TPE z 
Ogn mkus% a E 
G a M Gaat E 
= EENWTEK 
Bog GR 
gai % 
"=" 


Dyetaryusz 
manipulscyjny, mogący wykazać się DK 
mi świadectwami z dłuzole n ego prowadze: 
Dziennika podawczego i Ra-i-tratury M 
R gistrant przy e. k Starostwie i c. k Dv- 
rekcyi Skarbu poszukuje po ady  Zełoszenia 

pod bt W posta-'astz=nte Złoczów 


Na pączki pół kilo ; z 


34 ct. 


Smalee węgierski bezwonny 
Masło koicosowe o wiele wyda- 
tniejsze jak masło zwykłe . 44 , 


Mąka prześliczna pszenna 9,, 
Marmolada morelowa 68 ,, 
Konfitury znakomite, a to: wiśnie, 

róże i truskawki, słoik ' 50 ct. 


poleca handel towarów korzennych, 
win i delikatesów 1162 


Leonarda Solecki e 


Lwów ul. RAE i. 


Tea ra Maszyny do szycia i Glan 


herbat '|, kl. zł. 1.80 i 1.60 


polsca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla We LWOYIE 


| Dywany perskie i ze | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż aaee do przechowania | 


Skłsd dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. xl 


Na żądanie wysyłamy nasze togato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 8 


ARTUR KOSCICKI | 


(STRIUSZ) 


Lwów, ulica Zamarstynowzka 1. li (done TAT . 


wlasny), nl. Trzeciego Maja L 2 
poleca “18 


Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 60 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pót kl. 7 mł. 99 et 


GRE BBB BBR BREBROGRE | 

Resztki cekodników i Mię sd 

Wiywany, portyery, firanki kapy, 
koce, dery na konie, gobeliny : różneg 

gąprzedmioty dekoracyjne po cenach baje-, $ 
cznie tanich poleca 8235 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ aj 


Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H' nswana) 
Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowincyi cenniki gratis i frauko. g| 


iii PLL PEEEBÈ 
Meble żelazne 


w wielkim wyborze 
i łóżka składana po 
zł 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy- 
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły- 
tami, bidety po zł. 
8.50, klozety pokojowe różnych syste- 
mów poleca 


Antoni iialski 


handel żelazny, 866 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Cenniki »lustrowane na życzenie. 


KXXXZKZXZIXXXI 
Do P. T. Właścicieli koni. 835 


„Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie 
sj| dery na konie 
jkupić, zechea Wielmo- 
żny Pan udać się do 
składu dywamów 
= AU LOUVEE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże zuajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
m Na prowineyę wysy- 
S łamy na Żądanie nasze 
bogata ilustrowane unosiki gratis i franko. 


ZQZXXKXXXXI XKL XK 


cezéłeukowe i obrączkowe 


z pierwszorzędnych fabryk zagranicz- X 


nych i wiedeńskich, najdokładniej ure- 
gulowane z pięcioletnią gwarancyą 
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na raty mi cał po 4 zł, 

gotówką 10 pre. taniej. 

zenia z prowiacy: 

locznie. Cenniki ilustrowane ra ig- 
danie gratis i franko. 


Z poważaniem 94.5 
Sam Laurak 
mechanik, 


Lwów, ul. Halicka 6, 


Z RT UEC J ACK KJK IA KZK JA ZK A R AAC JĄ 
ACC JAKI 8 UE AK KC WAĆ A a sb sc dc AT al a M 


"DOSa ogó isa oi, 

1 wschodnich ( innych 
ohnych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek I chodników, 
otwarta przez wały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem. 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
»o tanie ceny są na 
A srystkich towarach 
$ lokładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
% ch wedle umowy. 
see Uprasza się każdego 
kto cog zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 


EG, dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
Svkstuska (Pasaż H ns pe a) 


ERE! TORET E a sb kC da A 
"7 Konkurs. * 


W Zakładzie sierót i ubogich w 
Drohowvyżu jest do obsadzenia posada 
kierownika warstatów. który zarazem 
ma udzielaś uczniom  warstatowym 
nauki rysunków technicznych. 

Od kandydata wymaganem jest 
techniczne wykształcenia teoretyczne i 
praktyczne. 

Do posady tej, która na razia jest 
prowizoryczna, naznaczoną jest płaca 
1000 zł. rocznie i odpowiednie mie- 
szkanie z ogrodem i opałem, a w razie 
stabilizacyi, która nastąpić może po 
roku zadowalniającej pracy, pobory po- 
wyższe zwiększone będą trzema pięcio- 
leciami w wysokości 10 proc. pobie- 
ranej płacy. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne z opisaniem curriculum vitae wno- 
sić należy do Kuratoryi Fundacyi hr. 
Skarbka we Lwowie, w gmachu tea- 
tralnym, najdalej do 15 lutego '899. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1%98. 


OI drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schelienbergowej Telefon Nr. 569. 


uskuweczniam box. | BAR 


== i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 


przyborów szkalnych i kancelaryjnych, 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła i franko. 


oraz m 


y 


Stadtmùlle era, We WIWE 


Próbki wysyłam bsrdzo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygaretowe „WORIB* 


0 R E9 G) [5) RET 1027 


WI. Beldowskiego mgistra farmagyi i chomika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem Iegodnym i chłodnym, mie zmieniają 
smaku i zs*pachu tyteniu, nie naciągają fłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calego papierosa można wy” 
palić ze smakiem. 
IWE Do nabycia w handlach £ trafikach. TF 


ki cen %vwuny p rtysry. bo kok bry i $ P trzans:b tb warch, 
M o-atowune. kupr os stafi 1 ók bie Hh beza h, rekaw eska Ł. 
G r ryn kepin jako eù aserik stykały al neg : wstążka b 
W potrzebne Pio urząszenia dine: Wego po zadziwiająco niskich cenach. 

w składzie dywanów 835 „Maison de Nouveautes“ Madame 
„LEPPICHHAUS AU LOUVRE" Berta Fiedler, 


m Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pass»ż Hausmana) Lwów, plae Kapitnlny |. 3 


pi Na ABAŁES OŁ: się LE gratis i franko. 


+ Tatże i na R bez RUY 


« (6 YA, AO 


RAAR 


Drzewo sosnowe do fabrykacyi cellulozy z przy- 

mieszką także i jedliny, w sztukach począwszy od 

10 centymetrów Ar (korzystne zużytkowanie 

przetrzebionych lasów) zakupuje w każdej ilości 
za dobrą zapłatą na żądanie gotówką 


Erich Frost, Wrocław (Breslau), 


Holrimportgeseh äft. 
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Hażdy | iSe a ia p 


Tygodnika Ilustrowanego 
otrzyma w roka 1899 bez Żadnej dor taty 


12 tomów DZIEL SIENBIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych t: mach (z wy- 
jatkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje *oczn'e przeszło 1200 ilustracyj oraz bez 
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
W roku 1899 d'u<owane będą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciąg da'szy wielkiej p wieści historycznej p t. 


„KRZYŻACY“ Sienkiewicza 


(której poczatek nowi prenumeratorzy nabywać moga za guldena), oraz 


„ABGONAUCI* 
większa powieść E. Orzeszkowej. 


W dodatku powieśsiowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów*. 

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi : 

we Lwowie w Gralicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartal ie 3 złr. 60 ct. kwartalnie 3 złr. 75 ct 
polnecznie «—«+.. 1 Bm<u „ półrócznie « . „ 4 „ 507 
rocznie „, «„ m. a [M 40 2 rocznie . . .-. lb „ —, 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


oraz a E ks! EL i kantory pism. 


Oytoszonić. "AB 


Dnia 8 stycznia 1899 r. 
Rady Nadzorczej Banku kredytowego w Busku o godz. 3 
po południu w lokalu Urzędu Źwierzchności gminnej. 

Prezes: Jan Jackowski. 


odbędzie się Zgromadzenie 


(Zarządca WŁ J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


